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Pożar w rynku
*Wart e k ,  1 7  kwjetnia o godz. 17.40 w mieszkaniu 

) Wojska Polskiego wybuchł pożar.
na mieiscu były już dwie jednostki straży 

r,1ei- Z korytarza i poddasza wydobywały się 
Ewakuowano dwie osoby.'b» d y m u

N atychm iast przystąpiono do ak ­
cji gaśniczej i oddym iania pomiesz­
czeń. K ilka m inut później przyje­
chała policja, pogotowie ratunkow e 
i energetyczne. Tłumy gapiów za­
glądających do korytarza u tru d n ia­
ły służbom spraw ne przeprowadze­
nie akcji. W łaścicielka m ieszkania 
wybiegła n a  ulicę kom pletnie pija­
na, została zabrana przez funkc­
jonariuszy n a  komendę. Za odcho­
dzącymi słychać było kom entarze:
— Wreszcie będzie koniec z  tą m eli­
ną. Szkoda tylko tych biednych 
dzieci, nie raz do późnej nocy głodne 
biegają po dworze.
— Ej, mały powiedz, gdzie je s t twój 
brat?
— M amusia je s t pijana, a brat je s t  
na podwórku
— Ona kiedyż pracowała w szp ita ­
lu, ale ją  za wódkę wyrzucili.
— Ja k  je j  m ąż zm arł na gruźlicę, to 
mieszkanie zam ieniła na melinę p i ­
jacką, ciągle u niej jak ieś łajdusy  
siedzą.

Straż pożarna bada przyczynę 
pożaru. Jednak  za najbardziej p ra­
wdopodobne uznane zostało podpa­
lenie. Spaleniu uległo troje drew­
nianych drzwi, a k la tka  schodowa 
została nadpalona. S tra ty  oszaco­
wano n a  kwotę 1.000 zł. .In Ł )

Mieszkańcy Kaczek Średnich obser­
wowali kilka dni temu wieczorem poru­
szające się na niewielkiej wysokości 
dwa świetlne punkty. Odległe były od 
siebie o kilka metrów. Jeden z naocz­
nych świadków powiedział nam, że 
początkowo słyszał jakby szum silnika, 
który momentalnie ucichł, a światełka 
poruszały się już bezszelestnie.

U F O
czy lotnia?

Dziwny pojazd przemieszczał się 
równolegle do drogi łączącej Kaczki 
z Przykoną. Przeleciał za Szkołą 
Podstawową i blokami, w których 
m ieszkają nauczyciele Zespołu 
Szkół Rolniczych. Kiedy doleciał do 
Kaczek Plastrow ych zm ienił k ie ru ­
nek n a  wschodni, co uniemożliwiło 
ścigającym go ludziom dalsze śledze­
nie jego lotu.

Zdania są  podzielone. Jedn i tw ier­
dzą, że była to motolotnia. Inni są  
przekonani, że było to UFO, ponie­
waż ich zdaniem  lot m otolotnią po 
ciemku w niskiej tem peraturze był­
by bardzo ryzykowny.

Jeżeli k toś z Czytelników posiada 
informacje mogące wyjaśnić, co le­
ciało nad Kaczkami, prosim y o kon­
ta k t  telefoniczny, bądź osobisty z re ­
dakcją „Echa T urku”. . .(art)
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itwórcy turkowskiego

H istoria P olsk i obfituje w  postacie , którym  staw ia  s ię  
pom niki, a szkoły, instytucje i u lice  przyjm ują nazw y  

ku ich  czci. A jak  to w ygląda w  przypadku h istorii 
Turku? Z okazji przypadającej 25 kw ietn ia  656 

rocznicy uyzyskania praw  m iejskich  postanow iliśm y  
spróbow ać stw orzyć lis tę  turkow ian w rzechczasów .

NASZ PANTEON
tego Milewskiego, turkowianina żyją­
cego na przełomie XIX i XX wieku, 
który patronował niu warsztatów zawo­
dowych fundując m.in. ziemię pod bu­
dowę przyszłego obiektu szkoły. Tak 
naprawdę, to szkoła zawodowa powinna 
nosić właśnie Jego imię, a nie jakiegoś 
generała, który w Turku nawet nie był, 
i o którym niewiele wiadomo. No, ale 
wybór był mały, skoro szkole mogli też 
patronować Gomułka lub Bierut. Wra­
cając do ulic to kolejną na liście jest 
ulica Franciszka Stawickiego, współ­
twórcy Związku Rzemieślników Chrze­
ścijańskich, burmistrza miasta w latach 
30-tych. Następne zacne nazwiska zdo­

biące nasze ulice to: Leon Lubomir 
Kruszyński, Henryk Glicenstein, ks. Jó­
zef Florczak, Józef Mehoffer, bracia 
Pietrzakowie i bracia Marszlowie 
(mający też swoją pamiątkową tablicę 
na kościele). Dwa ostatnie nazwiska to 
młodzi dobrze zapowiadający się turk­
owianie, którzy zginęli w czasie II woj­
ny światowej. Z kolei Józef Mehoffer - 
artysta, malarz rektor ASP w Krakowie 
pozostawił w Turku wspaniałe malowi­
dła kościelne wraz z oryginalnymi wit­
rażami.

Nie tyko ulice przypominają nam 
o potrzebie kultywowania lokalnego pa­
triotyzmu. Jest jeszcze w mieście kilka

tablic: ku czci dr Aleksandra Fordońs­
kiego, zasłużonego działacza straży po­
żarnej, Mieczysława Kaczorowskiego, 
księdza Orzechowskiego budownicze­
go naszego kościoła.. Do tego należy 
dołączyć listę turkowian, którzy zginęli 
w czasie wojny z rąk Niemców i Rosjan, 
a których tablice pamiątkowe (przy 
Szkole nr 1 i na kościele) wciąż są 
jeszcze uzupełniane. Być może pojawią 
się też nowe inicjatywy, takie jak ta 
z 1991 r. nadająca tytuł „Honorowego 
obywatela miasta Turku”  m.in.: Maria­
nowi Cieplakowi, przedwojennemu dy­
rektorowi gimnazjum, który do dziś 
żywo interesuje się sprawami naszego 
miasta, przysyłając z Florydy pozdro­
wienia oraz datki na cele dobroczynne; 
Antoniemu Kaweckiemu burmistrzo­
wi Turku z lat 1936-39, który wykorzys­
tując pomoc premiera Składkowskiego 
potrafił rozbudować nasze miasto i na­
dać mu nowoczesny wygląd (zm. 
w 1992 r.); Leonowi Janowi Sachsowi 
(pośmiertnie) pastorowi parafii ewan­
gelickiej w latach 1913-1939 oraz 1945- 
47, wielkiemu polskiemu patriocie, 
obrońcy turkowian w czasie okupacji 
niemieckiej.

cd. na stronach 4  - 7
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Podczas ostatniej sesji ra­
dni w iększością głosów  
udzielili Zarządow i M iasta  
absolutorium , a także zdecy­
dow ali, że w yem itow ane zo­
stan ą  obligacje (5 m in zł) na 
rem ont i budow ę m ieszkań  
kom unalnych.

, i, iniebezpiecznie, chociaż obiecaliście 
założyć blokady hamujące prędkość 
samochodów. Płyty, którymi miało 
być wyłożone targowisko nie zostały 
uprzątnięte. Myślę, że to je s t brak 
konsekwencji w działaniu.

zmuszone spłacać kredyt (50 mld 
starych złotych) zaciągnięty przez 
obecny samorząd. Jednak dzięki tym 
funduszom zostaną wyremontowane 
stare i wybudowane nowe mieszka­
nia. W  efekcie Urząd pozyska 76 
lokali mieszkalnych.

Po zaakceptowaniu przez Radę 
dwóch najważniejszych uchwał prze­

ważamy, że wniosek przyczyni 
tego, że wiemy więcej o wydo$\ 
z 25 lutego. Nasza grupa zaiM/l-  
nad dalszym postępowaniei*

Jak zwykle obrady rozpoczęły się 
interpelacjami radnych. Jan Radzim- 
ski pytał o opłaty za koncesje sprzeda­
ży alkoholu w punktach gastronomi­
cznych i inwestycje na ul. Powstań­
ców Wielkopolskich. Radny Krosz- 
czyński prosił o oznakowanie skrzy­
żowania ulic Słonecznej z Dobrską 
Szosą, a także o uprzątnięcie chodnika 
na ul. Gorzelnianej. Henryk Świerk 
stwierdził, że należy zagospodarować 
plac zabaw przy ul. Smorawińskiego, 
a Józef Pawlak tradycyjnie odczytał 
listę swoich interwencji. Ostatnią in­
terpelację złożył radny Piasecki, który 
poprosił burmistrza o podsumowanie 
polityki władz miasta dotyczącej Os. 
Wyzwolenia.

—Polsko-niemiecka spółka miała 
wybudować centrum handlowe, inwe­
stycja do tej pory nie została rozpo­
częta. Na Os. Wyzwolenia nadal jest

Obligacje bez dyskusji

sprawie.
Głos zabrał radny 

— Chciałem zapytać pana ptfL 
niczącego, dlaczego podczaszy 
poseł Marian Marczewski Pfty 
oświadczenie burmistrzów 
kolizji na ul. Łąkowej praco*', 
kopalni, a my radni, najbardf  ̂
ba zainteresowani tą spravdi ; r,

W dalszej części obrad podczas 
tajnego głosowania udzielono Zarzą­
dowi absolutorium. Tym razem nikt 
z zebranych nie włączył się do dys­
kusji nad tą uchwałą. Swoje zaufanie 
dla polityki burmistrzów zadeklaro­
wało 18 radnych, siedem głosów było 
przeciwnych, dwa nieważne.

Ponadto Rada przyjęła uchwałę 
w sprawie emisji obligacji gminnych. 
Okazało się, że burmistrz niepotrzeb­
nie zaprosił na sesję Jacka Mrowic- 
kiego przedstawiciela firmy „Poli- 
nwest Consulting SA” , która zajmuje 
się doradztwem w emisji obligacji. 
Radni bez dodatkowych wyjaśnień 
w tej sprawie większością głosów 
przyjęli uchwałę (22 - za, 1 - przeciw­
ny, 4 - wstrzymujące). Oznacza to, że 
rady następnych dwóch kadencji będą

wodniczący przedstawił zebranym in­
formację w sprawie przebiegu realiza­
cji wniosku grupy siedmiu radnych 
zgłoszonego na sesji w dniu 1 kwiet­
nia. Tadeusz Czerwiński stwierdził, 
że skontaktował się z redakcją samo­
rządowego pisma „W spólnota”  pro­
sząc o ocenę prawną wniosku. Okaza­
ło się, że jest on wadliwie sformuło­
wany i dlatego nie może być rozpat­
rywany. Według opinii „W spólnoty” , 
Rada nie może odwołać burmistrza 
z członka Zarządu, gdyż jest to zwią­
zane z odwołaniem całego Zarządu. 
Z kolei, aby odwołać Zarząd, potrzeb­
ny jest wniosek burmistrza. Tak umo­
tywowaną odpowiedź pisemną prze­
wodniczący wręczył Janowi Radzim- 
skiemu, który podziękował za rozpat­
rzenie tej sprawy stwierdzając: —U-

staliśmy o tym poinformować1 t y
Pan Czerwiński nie potrą'1'™02 1-Z ,C I W l I l o M  1I1C  1 , 1 *

znacznie odpowiedzieć. Stw'e ; Fi 
lko, że to nie on był autorem ! Un 
czenia. J  FWi

Radny Wesołowski: —Tof? lttyi 
tycznie spore uchybienie. 0 ^ \  «teg.
nie to mogło znaleźć się w ma‘ 'I
na tą sesję. ,

Burmistrzowie nie zabieg 
w tej sprawie, a ich stanowi^ 
przewodniczący, atakując je"\ i\ ( 
nie dziennikarzy piszących 0 
rżeniach z 25 lutego. .

Wymianę zdań przerwał® 
nie członków Zarządu Z
włoską. Po półtorej godzin'"/ ^  

i razem F u
między radnymi a przewód"1 J/*6*
wznowiono, ale tym razem 1

- J  J  Ł jjf. i
były już znacznie wystudz® '
wiono o potrzebie spokoju # 
roku pracy Rady II kadencj',1

Katarzyn"1; ^

Od 14 do 24 kwietnia w Urządzie M iasta  
odbyw ają się zebrania sprawozdaw cze  
władz m iejskich i Przedsiębiorstw a K om u­
nalnego z w łaścicielam i daw nych m ieszkań  
kom unalnych. Na każdym  zebraniu docho­
dzi do kłótni i nieporozum ień. W łaściciele  
m ieszkań przeciwni są  obciążaniu ich tak  
dużym i kosztam i rem ontów bloków.

Ofiary ustawy
Dyrekcja PGKiM podzieliła 

właścicieli mieszkań według 
bloków i ulic. Tym sposobem 
zorganizowano dziesięć spot­
kań, codziennie z mieszkańca­
mi innych bloków. Jak infor­
muje dyrektor Tadeusz Herman 
w administracji PGKiM jest 487 
mieszkań wykupionych od 
Urzędu Miasta, co stanowi oko­
ło 1 /  5 całości dawnych zaso­
bów mieszkaniowych urzędu.

Pierwsze spotkanie, 14 kwie­
tnia zorganizowane było dla 
właścicieli mieszkań z ul. 650- 
lecia i Armii Krajowej. Gdy 
przewodniczący zebrania Zdzi­
sław Niespodziański przeczytał 
proponowany porządek obrad 
(zawierający m.in. uchwalenie 
planu remontów na 1997 rok 
i udzielenie absolutorium zarzą­
dowi), na sali rozległy się pier­
wsze protesty. Pani Irena Kon- 
kolewska powiedziała, że spot­
kanie nie może się odbyć i nie 
można udzielić zarządowi ab­
solutorium, bo nie ma quorum. 
Faktycznie, na zebranie przyby­
ło tylko 17 z 51 właścicieli 
mieszkań. Pani Katarzyna Szy­
mczak wytłumaczyła to tak: 
—Zawiadomienia otrzymaliś­
my w piątek, a w poniedziałek 
ju ż zebranie. Nie było kiedy 
skonsultować dostarczonych 
materiałów. Natomiast pani 
Konkolewska dodała: —Przy­

puszczam, że celowe było tak 
późne powiadomienie nas o ze­
braniu. Być może dlatego, żeby­
śmy nie zdążyli iść do PGKiM 
zapoznać się z planami. Wtedy 
dyrektor Herman zaproponował 
zebranym, aby zapoznali się 
z ustawą o własności lokali i do­
piero wtedy spotkali się jeszcze 
raz. Dalej postanowiono przeło­
żyć termin spotkania na inny 
dzień i zakończyć obrady. Mi­
mo to rozmowy trwały już nie­
formalnie jeszcze przez godzi­
nę, a właściciele mieszkań zgło­
sili pod adresem PGKiM kilka­
naście zastrzeżeń i zarzutów:

—Jaka jest średnia płaca 
w przedsiębiorstwie?

— 850 zł brutto (odpowie­
dział dyrektor Herman)

—A wie pan, ile my mamy?! 
My, emeryci?!

—Jeśli kogoś nie stać, to jest 
instytucja pani Frasunkiewicz 
(dyrektor Herman)

—Ile lat mają bloki na 650- 
lecia?

—30-35 lat (dyrektor Maj­
cherek).

— To dlaczego po tylu latach 
ktoś się obudził i nagle chce 
ocieplać ściany szczytowe?!

— Wcześniej były inne nor­
my. Teraz się zmieniły i koniecz­
ne jest ocieplenie ściany szczy­
towej (dyrektor Majcherek).

—Ocieplenie ściany szczyto­

wej jest w waszym interesie. My 
mamy ryczałt na energię ciepl­
ną.

—Przypominam, że wy płaci­
cie tylko wtedy, gdy coś jest 
zrobione na waszym bloku, a lo­
katorzy mieszkań komunalnych 
za remonty płacą zawsze. Jak 
w przyszłym roku w waszym 
bloku nie będzie nic robione, to 
nie będziecie płacić (dyrektor 
Majcherek).

— To co pan teraz mówi, mó­
wił też rok temu.

—Dlaczego tak dużo nas ko­
sztuje wykonanie konserwacji, 
których wykonanie nie jest 
przez nas w ogóle potwierdzo­
ne.

—Żarówki sami wkręcamy, 
kurki i zamki też sami naprawia­
my!

-A niech mi ktoś powie, co 
się dzieje z tymi żarówkami, 
które giną już dwie godziny po 
wkręceniu? (dyrektor Majche­
rek).

—A co z płacą dozorcy, któ­
rego my też utrzymujemy. Czy 
zajmuje się on także sprząta­
niem?

—Przede wszystkim sprząta­
niem (dyrektor Majcherek).

—Aaa, sprzątaniem???
—Czyli teraz musimy pono­

sić konsekwencje z lat ubieg­
łych, koszty ocieplania i jeszcze 
na dodatek w formie podatków 
dopłacamy za tych, którzy nazy­
wają się lokatorami.

—Ktoś wyda bzdurną usta­
wę, a potem my się musimy 
użerać (dyrektor Herman).

W takiej atmosferze toczyły 
się także rozmowy właścicieli 
mieszkań z innych ulic na kolej­
nych spotkaniach. Do redakcji 
dzwonili zbulwersowani miesz­
kańcy tych mieszkań, a przed­
stawiciele PGKiM codziennie 
wysłuchiwali skarg i wniosków. 
Być może jakieś decyzje zapad­
ną na zebraniu, które odbędzie 
się 28 kwietnia w Urzędzie 
Miasta. Anna Zawadka

Stosunki zagran iczne LO

Z ziemi polski 
do włoskiej

Liceum Ogólnokształcące 
w Turku prowadzi ożywione 
kontakty z instytucjami zagra­
nicznymi w kraju oraz szkołami 
za granicą. Owocem tej współ­
pracy jest m.in. zaproszenie jed­
nej klasy z LO na dwutygo­
dniowy pobyt do Włoch.

W turkowskim LO już od 1990 
roku pracują wolontariusze 
z amerykańskiego Korpusu Poko­
ju. Każdego roku organizują oni 
imprezy związane z historią i kul­
turą Stanów Zjednoczonych. 
W ubiegłym roku dzięki Danielo­
wi Hallowi Korpus wspomógł fi­
nansowo remont sali gimnastycz­
nej w szkole. Na imprezę pod­
sumowującą przybyli przedstawi­
ciele Korpusu i ambasady amery­
kańskiej. Gości z tych instytucji 
Liceum spodziewa się również 
w tym roku z racji organizowania 
kolejnego Dnia Amerykańskiego 
(w środę, 23 kwietnia).

Pojawiły się także szanse na­
wiązania współpracy ze szkołami 
duńskimi. W listopadzie ubieg­
łego roku na zaproszenie gimnaz­
jum z Friedrikssund, z tygodnio­
wą wizytą w Danii przebywali 
dwaj nauczyciele LO. Być może 
obie szkoły dopracują się wspól­
nego programu wymiany mło­
dzieży.

Jednak najbardziej owocna by­
ła wizyta delegacji z włoskiego 
regionu Marche. Ich pobyt w wo­
jewództwie konińskim został zor­
ganizowany przez władze woje­
wódzkie i samorządowe. W skład 
włoskiej delegacji weszli przed­
stawiciele szkól i administracji. 
Delegacja włoska zainteresowana 
była głównie współpracą ze szko­
łami rolniczymi, natomiast do
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2 bezrobocie na w si
ś* fe b  6 aspiracie do  Unii Europejskiej w ią żą  się z  g ru n to w n ą  
J  L?u°°wą gospodarki w  tym  i rolnictwa. Likw idacja części m ałych 

y  | ,°̂ arstw i pow iększenie areału pozostałych, spow oduje  w zrost 
a* dużego bezrobocia  na w si.

ftćiiissz
S  !tDriamach odszkodowań 
filji ło2 j Szenie produkcji) 
:eI|  ii n gospodarstw rol- 

Pischler, komi- 
licj'1 Europejskiej d / s  

$  t(2va Uważa, że tego nie 
W - by b u d ż e t  U E . 

liii* Jednocześnie, że rol-

■ali

nictwo może opóźnić wejście 
naszego k raju  do Unii.

R estrukturyzacja polskie­
go rolnictwa może okazać się 
łatw iejsza niż zagospodaro­
wanie wolnych rąk  do pracy 
na wsi. N a początku m arca 
tego roku w gm inach wiejs­
kich i miejsko-wiejskich rejo­
nu  turkowskiego bez pracy 
pozostawało 6020 osób. Nieco

więcej było wśród nich męż­
czyzn niż kobiet. Około 70% 
bezrobotnych to osoby młode 
w wieku od 18 do 34 lat. Więk­
szość z nich (ponad 80%) po­
siada wykształcenie podsta­
wowe i zasadnicze zawodowe.

Jednym  ze sposobów roz­
w iązania problem u bezrobo­
cia na wsi je s t rozwój małej 
p rze d s ięb io rc zo śc i. O soby

w gminach wiejskich ł miejsko-wiejskich rejonu turkowskiego
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297 268 207 215 195 238 539 252 331 411 2953
278 261 242 272 198 250 500 246 416 404 3067

575 529 449 487 393 488 1039 498 747 815 6020
B e z r o b o tn w / g g r u p  twykszlta łcen ia ____________ )

1 1 1 2 3 3 6 0 1 4 22
13 10 7 11 13 9 32 13 16 10 134
7 117 90 74 76 6 201 90 157 138 1116

230 196 197 1 128 145 406 195 239 330 2254
e 244 205 154 212 173 245 394 200 334 333 2494

B e z ro b o tn i p o s ia d a ją c y  g o s p o d a rs tw o ro ln e )
5 4 12 1 6 11 11 9 2 16 94

a 17 13 21 20 22 20 25 12 9 11 170
a 1 1 0 1 1 0 4 0 0 0 8
ia 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

Zainteresowanie pożyczkami na małą przedsiębiorczość 
w gminach rejonu turkowskiego

G m ina
L iczba

w ydanych
opinii

Dość nowych  
m iejsc pracy

Brudzew 1 2
Dobra 1 4
Kawęczyn 0 0
Malanów 2 7
Przykona 2 8
Świnice W. 0
Tuliszków 1 2
Turek -i

1 6
Uniejów 1 2
W ładysławów 6

R azem 10 37

tworzące nowe, sta łe miejsca 
pracy (do 6 osób zatrudnio­
nych wliczając w to właścicie­
la) mogą ubiegać się o kredyty 
p re fe re n c y jn e . P o s ia d a ją c  
środki w łasne w wysokości co 
najm niej 30% przedsięwzię­
cia, można ubiegać się pożycz­
kę w wysokości 10.000 zł na 
jedno miejsce pracy. Pożyczka 
m usi być spłacana w ra tach  
kw artalnych (z zastosowa­
niem  m aksymalnego 12 - m ie­
sięcznego okresu karencji) 
przez okres 3 lat.

O piniow aniem  projektów  
tych przedsięwzięć zajm ują 
się Ośrodki Doradztwa Rol­
niczego. W 1996 roku ODR 
Kościelec wydał 56 pozytyw­
nych opinii mających stwo­
rzyć 200 nowych miejsc pracy. 
Najwięcej wniosków dotyczy­
ło utw orzenia zakładów pro­

dukcyjno-handlow o-usługo- 
wych (np. sklepów, mieszalni 
pasz, tartaków  itp.). D rugą 
ju ż  znacznie m niejszą grupę 
stanowiły zakłady zajmujące 
się usługam i dla rolnictwa 
(transport, ślusarstwo). Zale­
dwie 4 osoby chciały utworzyć 
firm y związane z przetw órst­
wem rolno - spożywczym (pie­
karnie, przetw órnie owoców 
i warzyw)

W rejonie turkow skim  za­
interesow anie rozwojem m a­
łej przedsiębiorczości było 
um iarkowane. Liderem  je s t 
gm ina Przykona, gdzie chcia­
no utworzyć osiem miejsc p ra­
cy w dwóch przedsięwzię­
ciach. Jedynie w gm inach Ka­
węczyn i Świnice W arckie nie 
było chętnych n a  preferencyj­
ne kredyty.

(art)
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bardzo ruchliwa, bo przecież jest to 
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Jn ^ e i  Udzielającego pieszych i rowerzystów
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: Lj?1 f e S  tego problemu jest powstanie nowej 
; >i( _ lZacja kaplicy we wsi Obrzębin, tuż przy
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"mień na tej  trasie wydarzyło się wiele 
osób pieszych i rowerzystów

\ S > h  2 n,eą, że

fcsstu*resie- Jeili zajdzie taka konieczność, 
*niu ’Ue Przedstawić konkretne przypadki.
‘em, poleczności zainteresowanej tym przed- 

Pragniemy poinformować, że ze strony

mieszkańców jest duża determina­
cja, a zarazem chęć pomocy w czy­
nie społecznym przez pracę osobi­
stą oraz pomoc z udziałem sprzętu 
ciężkiego.

Uważamy, że dość już deklara­
cji, obietnic i zapewnień - trzeba 
przystąpić do realizacji planu od 
lat odkładanego do teczek przy­
szłych obietnic. Byłoby dobrze 
uwzględnić przy budowie chod­
nika pas dla rowerzystów, aby ci 

mogli w sposób bezkolizyjny korzystać z dojazdu do 
miasta.

Nasza petycja jest prośbą, jednak w przypadku braku 
konkretnych działań ze strony odpowiednich władz, 
ostrzegamy, że zostaną podjęte następujące środki:

—doprowadzimy do samowolnego zasypania rowu 
przydrożnego przy ul. Konińskiej, tuż za linią drzew 
przydrożnych, aby uzyskać bezpieczne przejście;

—ponadto zaprosimy dziennikarzy prasy, radia i TV 
w celu przedstawienia problemu i podkreślenia nieope- 
ratywności odpowiednich władz lokalnych;

—będziemy domagać się zmiany osób odpowiedzial­
nych za decyzje w sprawie w / w;

—apelować będziemy o zaprzestanie płacenia podat­
ków przez osoby, które przez minione lata w rzetelny 
sposób wypełniały podatkowe należności;

—wreszcie jeśli zawiodą powyższe ostrzeżenia uciek­
niemy się do blokady drogi krajowej Łódź - Poznań, 
domagając się stosownych i szybkich rozwiązań.

Nasze postulaty nie są jedynie pobożnymi życzeniami 
i dlatego prosimy odpowiednie władze o pozytywne i jak 
najszybsze rozpatrzenie naszego problemu.

W  imieniu zainteresowanych mieszkańców Prze­
wodniczący Komitetu Budowy Chodnika, Lucjan 
Filipiak oraz członkowie: ks. Stanisław Nasiński, 
Konstanty Kozłowski, Barbara Jarek, Anna 
Jaszczak, Regina Kozłowska, Antoni Liszka 
(dotychczas zebrano około 600 podpisów).
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Przykona
Rada Gminy w Przykonie wydała 
oświadczenie podpisane przez 
przewodniczącego, Ryszarda 
Papierkowskiego, w którym wyraża 
zaniepokojenie propozycjami nowej 
ordynacji wyborczej do samorządów.

Nie - nowej ordynacji
„W mijającym okresie rządów postkomunistycznej 

większości — czytamy w oświadczeniu —  wstrzymała 
ona proces decentralizacji państwa. Brak rzeczywistych 
reform ustrojowych próbuje zastąpić inicjatywą 
ustawodawczą, która zmierza do bezpośredniego 
wyboru wójta jako jednoosobowego organu 
wykonawczego gminy.

Zdaniem radnych z Przykony, doprowadzi to do 
likwidacji zarządów gmin, a rola radnych i rad zostanie 
zminimalizowana. Uważają, że gminami rządzić będą 
wójtowie (burmistrzowie) ubezwłasnowolnieni przez 
partie polityczne, które wspierały ich w kampanii 
wyborczej. ,,Będzie to — czytamy — odtwarzanie 
funkcjonującego w PRL komunistycznego mechanizmu 
rządzenia. Wójt stanie się naczelnikiem gminy, który 
dysponować będzie dobrami publicznymi według 
dyspozycji sekretarzy i komitetów”.

Radni są przekonani, że wójt wybierany poza radą, 
często nie będzie miał w niej poparcia. Prowadzić to 
będzie do konfliktów. Odwołanie takiego wójta jest 
nieomal nierealne z powodu niskiej frekwencji 
wyborczej. Radni z Przykony uważają, że zasadnicze 
reformy ustrojowe zapoczątkowane w 1989 roku. psute 
są przez takie projekty legislacyjne. Ich zdaniem 
przedłożony projekt samorządowej ordynacji 
wyborczej burzy dotychczasowy system władzy 
lokalnej, a tym samym unicestwia jedną z nielicznych 
reform, które się udały. (art)
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Dziecięce dramaty przesłuchiwane są w obecni

Powszechnie wiadomo, że we wszystkich konfliktach i nieporozumieniach 
rodzinnych najbardziej bezbronne są dzieci. One boją się komukolwiek 
wspomnieć o tym, że są bite. Wstydzą się, obawiają reakcji otoczenia lub 
odwetu kata. A kat - najczęściej pijany ojciec - uważa, że wszystko jest 
w porządku, że skoro bije, to ma do tego powody.. Jednak jaki może być 
powód usprawiedliwiający znęcanie się nad dzieckiem? Tym bardziej, że jest 
ono bezbronne i z góry skazane na cierpienie.

chologa, który stwierdza, “ł  
jują i ubarwiają. Z doświa^i 
stawicieli sądownictwa "! 
dzieci w sądzie są „zablok^ 
chcą mówić, nie zdają 
gdzie się znajdują. Najm10̂  
jące dziecko w rozprawie W 
dzie Rejonowym w Turka 
Czasami podczas przesf' 
dzieci pojawiają się zarzut) 
tak matka kazała powiedź
tak ważna jest opinia psychj | \V|atłl

Tato, nie bij
Sędzia Witold Matysiak, 

przewodniczący Wydziału Kar­
nego Sądu Rejonowego w 
Turku mówi, że na 506 spraw 
prowadzonych przez wydział 
w ubiegłym roku, 43 dotyczyły 
znęcania się nad rodziną. Po­
twierdził, że dzieci są bite i po­
niewierane głównie przez oj­
ców. Najdrastyczniejszą sprawą 
o znęcanie się nad dzieckiem, 
jaką pamięta sędzia Matysiak 
było śmiertelne pobicie niemo­
wlęcia kilkanaście lat temu.

Rzadko spotyka się przypa­
dki, aby to matka używała wo­
bec dziecka siły. Potwierdza się 
więc psychologiczna zasada, że 
matka kocha dziecko jeszcze 
przed narodzeniem, natomiast 
na miłość ojca trzeba zapraco­
wać. Dziecko, które nie spełnia 
wizji dziecka idealnego swojego ojca, 
niezasłużenie obrywa cięgi.
Do dziś w Sądzie Rejonowym w Turku 
nie było jeszcze sprawy dotyczącej 
znęcania się matki nad dzieckiem. Za­
notowane są jednak przypadki, w któ­
rych dziecko stawało w obronie matki, 
bitej przez pijanego ojca. Witold Maty­
siak podkreśla, że starsze dzieci są 
w nieco lepszej sytuacji. Potrafią się 
zasłonić przed niektórymi ciosami lub 
po prostu uciec.

Szkolne interwencje

Pokrzywdzone są zazwyczaj dzieci 
małoletnie, te, które nie potrafią się 
obronić. W większości przypadków

skutki znęcania się któregoś z rodzi­
ców nad dzieckiem są zauważalne 
w szkole. Niespodziewane kłopoty 
w nauce, trudności ze skupieniem się 
na lekcji, znerwicowanie, to tylko nie­
które z nich.

Zdarzało się, że szkoły zgłaszały 
prokuraturze przypadki znęcania się 
nad dzieckiem. W kilku przypadkach 
nauczyciele (zwłaszcza wuefiści) za­
uważyli mocno posiniaczone ciało 
dziecka. Kiedyś była także informacja 
dyrektora jednej z turkowskich szkół 
podstawowych, który podejrzewał ma­
ltretowanie jednego ze swoich uczniów 
(dziecko było apatyczne, na ciele miało 
obrażenia).

W sądzie
Piotruś zawsze wadził swo­

jemu ojcu, który z kolei często 
był pod wpływem alkoholu. 
Gdy dziecko miało kilka mie­
sięcy, zostało ciężko pobite, bo 
płakało. Jakiś czas potem oj­
ciec złamał chłopcu rękę, bo 
zawołał jeść w nieodpowied­
nim momencie. Takie sytuacje 
powtarzały się często. Podob­
nie traktowana była matka 
dziecka. Po kilku latach sąd 
pozbawił ojca władzy rodzi­
cielskiej.

Przedstawiciele sądownict­
wa i organizacji pomagających 
dzieciom wymieniają dużo 
więcej podobnych sytuacji.

Z potwierdzonych przypad­
ków znęcania się nad dziećmi 
wynika, że najczęściej trwa 
ono. długo, nawet kilka lat. 

W niektórych przypadkach ojciec za­
czyna znęcać się nad swoim dzieckiem 
po śmierci żony. Turkowscy policjanci 
pamiętają dziewczynę przywiązywaną 
przez ojca do kaloryfera. Mężczyzna 
ten zaczął tak traktować córkę właśnie 
po śmierci jej matki, a jego znęcanie 
polegało na psychicznym gnębieniu 
dziewczyny.

W takich przypadkach bardzo trud­
no jest znaleźć jakichkolwiek świad­
ków. Jeśli już są, to zazwyczaj wyma­
wiają się od zeznań, w obawie przed 
wtrącaniem się w sprawy rodzinne. 
Przepisy prawa karnego nie zabraniają 
przesłuchiwania w razie wątpliwości 
nieletnich. Dzieci jako świadkowie

kresie prawidłowego 
i odtwarzania faktów.
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m k n ie  w szech  czasów NASZ PANTEON Turkow ianie w szech
(ciąg dalszy ze str. 1)

K olejka do turkowskiego panteonu 
jest pozornie długa, a nadawanie 
tytułów i odznaczeń przez ostatnie 

30 lat wydłużyło ją jeszcze bardziej. 
Przykładem jest odznaka „Zasłużony dla 
miasta Turku”  uchwalona przez Radę 
Miejską II kadencji, który to medal otrzy­
mało już kilkadziesiąt mieszkańców 
Turku. Jednak koniunkturalizm (a może 
nawet komercja) tego ostatniego wyróż­
nienia powoduje, że wraz z upływem 
czasu jego ranga maleje. Tak samo było 
z medalami przyznawanymi w latach 
60-tych i 70-tych z okazji 625-lecia mias­
ta i 100-lecia powiatu. Na te blaszki 
załapało się setki bardziej i mniej za­
służonych, o których dziś już nikt nie 
pamięta. Ba, oni sami pewnie zapomnieli, 
że coś takiego dostali.

Niełatwo więc pisać o turkowskim 
panteonie, bo chętnych dużo, a tak na­
prawdę zasłużonych jest niewielu. Kogo 
więc umieścić na lokalnym piedestale? 
Jakie wzorce kultywować? Jakie kryteria 
oceny przyjąć? Jak obronić się przed 
zarzutami o stronniczość i ignorancję? 
Historyk zawsze staje przed takimi dyle­
matami. Ominąć je trudno, ale jeśli się 
o nich pamięta i kieruje zasadą „niebo

błękitne nade mną, a prawo moralne we 
mnie” , to można spróbować. A więc 
spróbuję i ja. Na pierwszym miejscu 
w naszym panteonie postawiłbym nieja­
kiego

JANA PRUTHENA
Z pewnością zaledwie kilku ludzi 

w mieście wie o kim mowa i samo to już 
jest dowodem naszej słabej znajomości 
dziejów Turku. Jan Pruthenus żył w wie­
ku XIV, ale jego pierwsze miejsce w mo­
im panteonie nie wynika z chronologii 
lecz zupełnie z zasadniczego problemu 
wartości i zasług danego człowieka dla 
naszej lokalnej historii. Oto bowiem Jan 
Pruthenus 25 kwietnia 1341 roku otrzy­
mał z rąk arcybiskupa gnieźnieńskiego 
Jarosława Skotnickiego przywilej loka­
cyjny, czyli inaczej mówiąc prawo do 
przekształcenia osady Turek w miasto. 
Niewiele wiemy o panu Janie. W kroni­
kach piszą, że był to „advocatus”  z Unie­
jowa. Jako pierwszy wójt miejski sprawo­
wał władzę sądowniczą, pobierał podatki 
i czynsze. Był takim jednoosobowym 
urzędem miejskim. Pieniądze miał z tego 
prawdopodobnie niezłe bo ok. 1 /3  nie­
których podatków i co szóstą sosnę w bo­
rach arcybiskupa. Nie wiemy jak długo 
żył, co jeszcze zrobił i w ogóle kim był. 
Ale musiał być na tyle zręczny, że wywal­

czył ponowne potwierdzenie tych przy­
wilejów miejskich w 1357 roku przez 
samego króla Kazimierza Wielkiego. Być 
może też przyczynił się on do 
budowy nowego kościoła. Stary 
spalili Krzyżacy w 1331 roku, za 
co spadła na nich zaraz potem 
kara boska pod Płowcami. Zbu­
dowany W latach 30-tych lub 
40-tych XIV wieku kościółek 
przetrwał do początków wieku 
XX i dopiero wtedy padł ofiarą 
budowniczych nowej świątyni, 
którzy dumni ze swego dzielą 
postanowili zburzyć to, co zrobili 
ich przodkowie.

Po Janie Pruthenusie przez se­
tki lat w Turku nie pojawił się 
człowiek, którego kroniki odno­
towałyby w znaczący sposób.
Dlatego też dalsze zbieranie po­
staci do kolekcji musimy prze­
nieść na przełom wieku XIX 
i XX. I tu moim kandydatem jest

LEON LUBOMIR 
KRUSZYŃSKI

człowiek numer dwa w historii 
Turku, ale numer jeden w jego 
historiografii. Jego sylwetka była 
już wielokrotnie publicznie pre-

Leon Lubomir Kruszyński Jw 
turkowskiej OSP

Echo Turku 2l J ^ \
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DKOW
l,nan*a> kradzieże, bójki

od 5 do 8 kwietnia na Os.
t' ijc,,en'a dokonano włamania do 

<j$ mj" 1 której skradziono głęboki 
b m S  *ózek wartości 250 zł.

etn>a na ul. Kączkowskiego 
Zatrzymała sześciu nieletnich, 

sklepu skradli dezodoranty, 
, do zębów wartości 45 zł.

1 9 na 10 kwietnia policja
i(|W .M i§ ć zdarzeń

i < " '«x 
akTbw

Jtejj '*l,eJ dokonano włamania do 
Y  ’4artŝ d  skradziono radio-odtwt^
f c > ^ i  650 zł.
Ul1 Miranda ______  —

'•^'^fcedesa. Z obu samochodów
włamano się do

lon0 -«• »j wuu aoiuwwAion
i|°ści 12jQ10j°dtwarzacze o łącznej

* . ,,pi',vn'|,SC'Uszki dokonano włama- 
,1( 60ny\Skradziono rower górski

ło. TCV y°rco' vej włamano się do 
5reJ również skradziono

!>» nak',Wart0Ści 600 zl
fi nie? M kwietnia na ul. Spor-

(jfiky jej nan' sprawcy dokonali kra- 
,r* WaJ16-®0 Przęsła ogrodzenia sta- 

370 vt

podczas włączania się do ruchu nie 
ustąpił pierwszeństwa przejazdu i zde­
rzył się z fiatem cinąuecento. Trak­
torzystę z obrażeniami ciała odwieziono 
do szpitala w Turku.

10 kwietnia o godz. 22.10 w Turku 
na ul. Uniejowskiej kierujący volks- 
wagenem jetta potrącił na przejściu dla 
pieszych pijanego mężczyznę, który na­
gle wtargnął na jezdnię. Rannego pie­
szego odwieziono do turkowskiego 
szpitala.

12 kwietnia o godz. 7.30 w Piętnie 
(gm. Tuliszków) kierujący fiatem 126p 
na prostym odcinku drogi, w terenie 
niezabudowanym, zjechał na lewe po­
bocze i uderzył w przydrożne drzewo. 
W wyniku wypadku ranny został kiero­
wca fiata i dwie pasażerki.

15 kwietnia o godz. 21.30 w Turku 
na Ob. Północnej pieszy znajdujący się 
pod wpływem alkoholu nagle wtargnął 
na jezdnię wprost pod nadjeżdżającego 
fiata 126p. Rannego mężczyznę odwie­
ziono do szpitala w Koninie.
W okresie od 9 do 16 kwietnia policja 
odnotowała dziewięć kolizji:
Turek (miasto i gmina) - 3, gm. Mala­
nów - 1, gm. Tuliszków - 1, gm. 
Uniejów - 2, gm. Dobra - 2.

Zatrzymano dziesięć praw jazdy. 
Promilowy rekordzista to kierowca 
fiata 126p z Tuliszkowa - 2,80 promi­
la.

Pożary

>kD  1 U  na 12 kwietnia na ul.
jż IW . arnano się do samochoduf k,. i l , uo sainocnouu
j T ' radin °reg0 skradziono doku­
p i  odtwarzacz wartości 500
y o \

gtn iC,a.na 1 kwietnia w Wiele- 
■l "b R n*ejów) z terenu Zakładu 

J\ftor “ud°wlanej skradziono trans-
■ S ™ ° ści 10 000 zl-

aa 5 kwietnia we Włady-
d Piastowskiej dokonano 

wfcet „ ° grażu, z którego skradzio-

0 godz. 8.45 w Kawęczy-
•  Jący ciągnikiem rolniczym

86rski wartości 700 zł. 

W ypadki

11 kwietnia w Turku na ul. Słonecz­
nej podpalono suchą trawę i śmieci.

12 kwietnia w Uniejowie spaleniu 
uległa stodoła z oborą. Przyczyną poża­
ru było zwarcie instalacji elektrycznej. 
Straty oszacowano na kwotę 100 zł.

14 kwietnia w Przyborowie (gm. 
Władysławów) podpalono poddasze 
budynku mieszkalno-gospodarczego. 
Straty wyniosły 3.000 zł.

W tym samym dniu w Kawęczynie 
spaleniu uległy pomieszczenia biurowe. 
Przyczyną pożaru była pozostawiona 
bez nadzoru farelka. Straty wyniosły
4.000 zł.

Ponadto strażacy usuwali skutki 
wichury:

11 kwietnia w Turku przy Szkole 
Podstawowej nr 3,12 kwietnia w Woli 
Przedmiejskiej (gm.Uniejów) i 14 
kwietnia w Turku na ul. Kaliskiej 
ścinając pochylone drzewa. 11 kwiet­
nia w Turku na Os. Młodych zabez­
pieczano właz na dach w bloku miesz­
kalnym.

Chciał
W  sobotę, 19 kwietnia oko­

ło godz. 13 .30  m iesz­
kańcy ul. Uniejowskiej 

mogli obejrzeć n iecodzienne  
przedstaw ienie w  w ykonaniu  
38-letn iego mężczyzny. M iesz­
kaniec Leśnictw a (gm. Kawę­
czyn) będąc pod wpływem  al­
koholu w szedł na 25-m etrow y  
m aszt radiolinii wykrzykując: 
c h c e  t e l e w i z j ę ,  „ E c h o  T u r k u ’ ' i  
p r o k u r a t u r ę .  Na dole zebrał się  
spory tłum  gapiów, którzy do­
pingowali szaleńca.. W końcu po 
trwających trzy godziny n am o­
w ach funkcjonariuszy policji, 
zdecydował się  zejść. Po prze­
prowadzeniu badania stw ier­

dzono, że m ężczyzna m iał we 
krwi 1,73 prom ila alkoholu. 
W kilka m inut później został 
przewieziony do Zakładu Psy­
chiatrycznego w  Warcie. Z przy­
jęciem  nie było problem ów, pan  
ten  ju ż  kilkakrotnie był podda­
w any leczeniom .

W edług relacji naocznych  
św iadków  m ężczyzna nieźle b a ­
w ił s ię  n a  m aszcie. Zdem olował 
prom iennik od anten  w artości 
3 .tys zl i jeszcze kilka innych  
urządzeń. Prócz tego przez trzy 
godziny Turek m iał od ciętą  łą ­
czność.

(k)

W turkowskiej OSP od­
było się drugie w tej kaden­
cji zebranie koła Związku 
Kombatantów RP i byłych 
Więźniów Politycznych. Ob­
radom przewodniczył Ry­
szard Kaczorowski z Wła­
dysławowa.

Spotkanie
kom batantów

Turkowski Związek liczy 734 człon­
ków i 340 podopiecznych z miasta 
i gmin: Brudzew, Przykona, Turek, 
Malanów, Władysławów. W trakcie 
spotkania przyjęto program działania 
na następne lata i wybrano delegatów 
na zjazd wojewódzki do Konina. 
Udzielono też absolutorium zarządowi 
i dokonano wyboru władz koła. Preze­
sem został ponownie Szczepan Kokot, 
a jego zastępcami: Zenon Kochanow­
ski i Zofia Latuszewska, sekretarzem 
Adam Matuszak, a skarbnikiem Bole­
sław Skotarek. (mt)

Z a p r o s z e n i a  
n a  k o n c e r t y
SZKOŁA MUZYCZNA MIASTU

— koncert otwarty w sali Państwowej 
Szkoły Muzycznej w środę 23 kwietnia 
o godz 18.00

KONCERT CHARYTATYWNY
— zorganizowany przez Polskie Stowa­
rzyszenie Na Rzecz Osób z Upośledze­
niem Umysłowym. Sala MDK, sobota 26 
kwietnia godz 17.00.

Awans na wyrost
W ostatnim „Echu”  w artykule 

O układzie w naszej Radzie, pisząc 
o radnym Stefanie Biskupie, „awan­
sowaliśmy”  go na przewodniczącgo 
komisji przyznającej odznakę „Zasłu­
żony dla miasta Turku’ ’. W rzeczywis­
tości pan Biskup został zgłoszony na 
członka tej komisji, a przewodniczącą 
jest Romualda Pawlak-Zajdel.

Przepraszamy

0l° ia m e  w szech  czasów  ♦> NASZ PANTEON ❖  Turkowianie w szec

v b;t Tco ° ceo- Ale Przyp°mniJ-
'tri afił cl .;:owiczu w 1857 r. Po
& eS n a I Urku’gdzie był P°wia'  
uNkie,t]rzem' Byl Jeclnak zara"
U,, sPo)gc '. ^iennikarzem, regio- 
dCty oltnikjem. Żył i pracował
s; 'a, a ; es'e największej biedy 

“ Jegoob],80 działalność wpłynęła 
C.^egran“ miasta- A. 0(0 listaW ^Srar, miasta- A c współ­

inicjator!! ' i pr')pa,,.1? alorskle8°' inicjator 
ôi śr j  ,<lei powołania pier-
5 S4 v  n Cj W mieście’, u gniowej, współuczes- 
tori °'er\vs> bstoPacla 1918 roku,

S N  C e  7 ła,dZ T JST h. vv T ce- Z Jego udziałem
V °?°novrku. Klub s P°rtowy

Wi t , mitet Budowy Szko-
^ N o d S , k, ^ bardz:ej r a-

Turku i okolicy. Są to: Wspomnienia 
Z przeszłości miasta Turku, Przechadzka 
po Turku, Szkolnictwo średnie w Turku 
w latach 1907-1931, Teatr amatorski 
w Turku, Monografia miasta, Turek w la­
tach 1914-18, Turkowskie cmentarze. Le­
on Lubomir Kruszyński zmarł w 1935 r. 
Jego syn Tadeusz był po wojnie starostą 
powiatowym, Jego wnuczka Hanna Maj­
cherek mieszka obecnie w Warszawie. 
Dwa lata temu pojawiła się w redakcji 
„Echa Turku” prosząc o zamieszczenie 
zawiadomienia o odprawieniu rocznico­
wej mszy świętej w intencji Dziadka. 
Było nam niezmiernie miło, że mogliśmy 
w ten sposób przyczynić się do uczczenia 
Jego pamięci.

i, sJe„ najbardziej trwa- 
^ności było słowo 

iih i^ie ',1 byl twórcą tygodniku 
I,., cJt U: ’ w którym nie tyko 

J) ' llv,'nicze, ale także był
. °ivia Zlennikarzem. Jego ar- 

kn dziś bezcenne źródłow ls bezcenne źródło 
R  y 'ele tvn,aszym mieście przed 
f  l^ t ó w  ukazało się
r C  'k°wanv0drf  "ych książek

Na trzecim miejscu w moim panteonie 
znalazł się turkowianin żydowskiego po­
chodzenia, co jak na ilościowy udział tej 
narodowości w XIX-to i XX-to wiecznej 
historii Turku wydaje się być proporcją 
jak najbardziej właściwą. Natomiast jeśli 
chodzi o talent, sławę w świecie, to 
z pewnością mamy tu do czynienia z naj­
wybitniejszym turkowianinem.

go, bo od urodzenia w 1870 r. do 
okresu młodości, kiedy to potrzeba 
tworzenia okazała się silniejsza niż 
przywiązanie do rodziny i ojcowiz­
ny. Wy wędrował aż za ocean, ale 
sentyment do rodzinnego miasta za­
chował na zawsze. Świadczą o tym 
fragmenty jego autobiografii, gdzie 
pisze o Turku, że był to dla niego 
„pępek świata” , wspominając jed­
nocześnie z artystycznym wdzię­
kiem małomiasteczkową atmosferę 
z przełomu XIX i XX wieku. Glicen- 
stein zginął w wypadku samochodo­
wym w Nowym Jorku w 1943 roku. 
W pół wieku później władze Turku 
zdecydowały się zakupić do miejs­
cowego Muzeum za 25 min zł rzeźbę 
Mesjasz, wykonaną przez tego artys­
tę.

Na miejscu przedostatnim, choć 
dopiero czwartym w kolejności, bę­
dzie człowiek w mundurze. Jest nim

FELICJAN SŁAWOJ 
- SKŁADKOWSKI

11 ' < k0W h T nych ksiązek-11 bef| broszur zawiera 
’ K ‘Icych zapisem historii

HENRYK GLICENSTEIN
był artystą malarzem, członkiem francus­
kiego Narodowego Towarzystwa Sztuk 
Pięknych. W Turku nie pomieszkał dłu-

lekarz, żołnierz, polityk, premier, ale 
to wszystko nie dawałoby mu szans 
na wejście do grona turkowian 
wszech czasów. Trzeba też od razu 
podkreślić, że w historii Polski Skła- Henryk Glicenstein 1®“

VI
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C h o r o b a : o  k t ó r e j  n i e  m o ż n a  z a p o m n i e ć

G R U Ź L I C A (2)

Gruźlicę w yw ołują p rą ­
tk i gruźlicy (bakterie). 
Źródłem  s ą  chorzy wy­

dalający p rą tk i z plwociną. 
K ontak t z p rą tk iem  gruźlicy 
nie oznacza w każdym  przy­
padku  zachorow ania. Ryzy­
ko zachorow ania zależne je s t 
od wieku, odżyw iania się, 
ogólnego s ta n u  zdrowia. P rą ­
tk i gruźlicy „ lub ią” tlen , d la­
tego też choroba najczęściej 
rozwija się w płucach, szcze­
gólnie w najlepiej utlenow a- 
nych p ła tach  górnych płuc. 
Jeżeli nie zostanie w ykryta 
i leczona, rozprzestrzen ia się 
po całym organiźm ie, rozwi­
ja  się w węzłach chłonnych, 
nerkach, kościach i innych 
narządach  człowieka.

W walce z gruźlicą bardzo 
w ażna je s t p rofilaktyka czyli 
szczepienia i bad an ia  radio- 
fotograficzne.

Jeże li spada w aga ciała, 
m am y poczucie ogólnego roz­
bicia, s tan y  podgorączkowe, 
kaszel z odpluw aniem  plwo­
ciny - konieczna je s t abso lu t­
nie w izyta u  lekarza. W roz­
poznaniu  choroby pomocne 
są  bad an ia  mikrobiologiczne 
plwociny i RTG k la tk i p ier­
siowej.

Leczenie gruźlicy je s t ko­
nieczne. Zakaźność ustępu je 
dość szybko po rozpoczęciu 
leczenia (około dwa tygo­
dnie), leczenie trw a  m ini­
m um  sześć miesięcy. O kres 
h o sp ita liz a c ji o g ran iczony

je s t do początkowej fazy le­
czenia. E fekt leczenia zależy 
od tego czy leki s ą  stosowane 
odpowiednio długo. W  żad­
nym  w ypadku n ie wolno 
przerw ać leczenia n a  w łasną 
rękę bez konsultacji z leka­
rzem , albowiem dochodzi 
wówczas do w znow ienia cho­
roby. W  ram ach  profilaktyki 
gruźlicy n a  te ren ie  Zespołu 
Opieki Zdrowotnej w T urku  
odbędą się b ad an ia  radiofo- 
tograficzne k la tk i piersiowej 
obejm ujące w szystkie osoby 
powyżej 18-tego roku życia.

O te rm in ie  badan ia  zosta­
n ą  wszyscy powiadom ieni in ­
dyw idualnie.

SPOŁECZNY KOMITET 
WALKI Z GRUŹLICĄ 
I CHOROBAMI PŁUC 

W TURKU

Wirusowe Zapalenie W ątroby typu B
Choroby zakaźne stają się 

coraz większym proble­
mem na świecie. Wśród 

nich wirusowe zapalenie wątro­
by typu B (wzw B) stanowi 
istotny problem zdrowotny do­
tyczący wzrastającej liczby lu­
dzi.
Przypuszcza się, że około 1 / 3 
mieszkańców świata przebyła 
zakażenia wirusem wzw typu B. 
Każdego roku w świecie rejest­
ruje się około 2 min. nowych 
zachorowań na tę chorobę. 
Przyjmuje się również, że po­
nad 1 /6  ludności świata jest 
potencjalnie zagrożona możli­
wością zachorowania.

W porównaniu z HIV / AIDS 
wirusowe zapalenie wątroby 
jest chorobą bardziej zaraźliwą. 
Do zakażenia wystarczają mini­

malne ilości krwi zakażonej wi­
rusem żółtaczki (4 tys. razy 
mniejsze niż przy infekcji wiru­
sem HIV).

Ostre zachorowania na wzw 
typu B w 5-10% przypadków 
przechodzą w długotrwały stan 
przewlekły. Najcięższe postacie 
zachorowania prowadzą do 
zgonu w następstwie marskości 
wątroby lub pierwotnego raka 
wątroby. Obecnie uważa się, że 
wims powodujący wirusowe 
zapalenie jest drugim po tyto­
niu najczęściej występującym 
czynnikiem rakotwórczym.

W Polsce rejestruje się rocz­
nie około 10 tys. zachorowań na 
wzw typu B. W co najmniej 
10% przypadków choroba koń­
czy się zgonem. Nosicielami 
tego wirusa są też zdrowi lu­

dzie, których w Polsce jest po­
nad milion, stanowią oni ukryte 
i groźne źródło zakażeń.

W odróżnieniu od AIDS ist­
nieją skuteczne i bezpieczne 
szczepionki przeciw wzw typu 
B. Przed groźnym zkażeniem 
można się skutecznie zabezpie­
czyć p o p rze z  s z c z e p ie n ia  
ochronne. Szczególnie są one 
ważne wśród dzieci, ponieważ 
w tej grupie wiekowej liczba 
zachorowań na wzw B stale 
wzrasta. Dotyczy to szczególnie 
często chorujących, wymagają­
cych leczenia szpitalnego.

Jeśli chcemy ochronić nasze 
dziecko przed groźnymi skut­
kam i w iru sa , p am ię ta jm y  
o szczepieniach przeciwko wi­
rusowemu zapaleniu wątroby 
typu B. K. Baranowska

W dniach 
26 kwietnia do 29 czerwi
zapraszamy do zwiedzania oa;

wystawy pod tytułem: fjj
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Prezentow ane laiku 
trafiły do muzeum, . 
powały na scenach 1 tC; 
nych polskich teatr0" 
kowych, grały zae a
w widowiskach dla " .
jak  i w widowiskach a° ta 
wanych do widzów - j s 
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achw przedstaw ienia^ -
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ków ), M A R C IN K JT ^ j
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LEKIN (Łódź). . S  
W ystawa może byc .„  ty 

do rozbudzenia teatr** a) 
zainteresow ań dziccj I , n 
dzieży, pokazuje i#  “Je i i
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dkowski (mimo, że premier), na żaden 
panteon liczyć nie może, a nawet z tru­
dem obroni się przed śmietnikiem. Dla 
wielu historyków pozostanie on mało 
rozgarniętym wykonawcą poleceń Mar­
szałka, „premierem od wychodków” , 
służbistą, który w decydującym momen­
cie historii pojechał drogą na Zalesz­
czyki, pomniejszając do reszty swą rolę 
w najnowszej historii Polski. Na drugim 
biegunie będą jednak miłośnicy sanacji 
podnoszący zasługi generała dla stabili­
zacji politycznej w Polsce, wszak był to 
najdłużej urzędujący premier II Rzeczpo­
spolitej. Nawiasem mówiąc trzyletni re­
kord jego rządu nie został pobity również 
w III RP, więc chyba to coś znaczy. Ale to 
wszystko za jaje - jak pisał Kochanowski. 
Dla mnie najważniejsze jest to, że w okre­
sie swoich rządów w Polsce premier 
postawił sobie za ceł, aby na przykładzie 
jednego miasteczka pokazać jak można 
dobrze gospodarować.

Pozytywne skutki jego odwiedzin 
w Turku były widoczne już w latach 
20-tych. Wyczuli to z pewnością miejs­
cowi radni nadając mu w 1930 r. tytuł 
Honorowego Obywatela Miasta Turku 
i Wszystkich Gmin Powiatu. Na dodatek 
dwukrotnie wybrali go posłem. Zdopin­
gowało go to tak, że końcówka lat trzy­
dziestych w Turku stanęła pod znakiem

grantów Składkowskiego, które to pre­
zenty dla dobra miasta skwapliwie po­
trafił wykorzystać miejscowy patrycjat. 
Na pierwszym miejscu będzie sprawa 
pracy: Składkowski rozpropagował
wśród tkaczy chałupników uprawę spec­
jalnej odmiany lnu, zapewnił 
zbyt towarów dla wojska i po­
mógł w zorganizowaniu Spół­
dzielni Pracy „Tkacz” . Dzięki 
temu kilkaset turkowskich ro­
dzin miało stały dochód i po 
kilku latach ich stopa życiowa 
uległa wyraźnej poprawie. Na­
wet teraz, gdy spółdzielnia ja­
ko instytucja upadła, jej obiek­
ty posłużą innym i zapewnią 
znowu pracę oraz dochód. Dal­
sza lista zasług premiera obej­
muje obiekty trwałe oraz licz­
ne przykłady (jak byśmy to 
dziś wdzięcznie nazwali) 
sponsoringu. Najbardziej spe­
ktakularnym przejawem tej 
ostatniej formy działalności 
było rozrzucanie cukierków 
przez żonę generała z okna 
samochodu. Pewien rządzący 
Turkiem w czasach PRL jego­
mość opowiadał mi, że kilka­
krotnie na te cukierki się zała­

pał - więc można premierostwu pogratu­
lować również celności rzutu. Ale po 
kolei: Dom Strzelca (po 1945 r. Dom 
Partii, a teraz Dom Kultury - to przypis 
dla szczęśliwej młodzieży), Dom Parafia­
lny (obecnie Ośrodek Szkolno-Wycho-
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Artystyczny duet
^ N N a  G O G ULSK A lat 18 - gra na fortepianie, jest 
tj^HicąTeehniknm  Budowy Fortepianów  w Kaliszu. 
*uNIKA G RUSZCZYŃSK A lat 18 - gra na flecie 
Ręcznym , uczennica L iceum  O gólnokształcącego

0 h -k u ‘dziewczyny są  utalentow ane i bardzo urodziwe. 
*j tworzą niezwykły duet, o którym  z pew nością  
) C2e nie raz będzie słychać na arenie ogólnopolskiej. 

Jakto stało, że zaczęłyś- 
(i: -Ity T?luie grać?

a, znam y się od trzeciej
, > kiy • y Podstawowej, ale jakoś 
l i otrzymywałyśmy ze sobą 
i '■ <  kontaktów. Po prostu cho- 
k ^ni^{razem szkoły muzycznej.
(ijl Hu, J kontakt się urwał. Dwa lata  
yi % f^ni.°d  polskiego zapropono- 

idfytn°1nice> Qby coś zaśpiewała na 
i ot k t^  y!j’neJ imprezie dla mojej 
0 11,1 ak”̂ oncert  dla Ewy”, ja  mia- 
■i i1 '!M!h 0tnPaniować. Wystąpiłyśmy 
0  >je j t \  śpiewałyśmy znane prze-

eV ( W  ° f ? 2ac2^°-
yf' Mo °a bar<izo Wam się spo- 

8*oro zaczęłyście brać
rj!i ^ i T v k o n k u rsa c h ?0  fe rożnie, w marcu był kon- 
p  % z^ tałorski. Asia obiecała, że 
Ul ^ z y k ę  do kilku wierszy,

ty ^ ^  zadzwoniłam i zaczęłyś- 
Przygotowując się do 

f  **■ .],ą  U w°jewódzkiego w Kościel- 
^Uet zakwalifikowałyśmy 

tystąpn ^rezy  ogólnopołskiej. Tam 
^tet około 80 wykonawców 
kji y nie zajęłyśmy wysokiej po-

K  vAle
|  to wystąpiłyście w
1 kii4leiteJ ew izy3n y m  ».S w °j-

*?iy]|ŷ aty i w dodatku zwy-
^  Obi. *

H fik ^ yśm y sobie, że ja k  za- 
HkieJerny do konkursu ogól- 
'■Mon??lo wówczas zgłosimy się 

S l k o p b  klim atów”. W ysłałyś­
my] lsł, chociaż należało jeszcze

przedstaw ić swoje zdjęcia i kase­
tę video z nagraniem. Nie liczyły­
śmy na występ w telewizji, a je d ­
nak udało się. Prowadzący za ­
dzwonił do nas i chciał byśmy 
wystąpiły w programie.

—Co było dalej? Czy posy­
pały się propozycje?

—Ktoś nam zaproponował 
udział w festiwalu „Fiesta Bore- 
alis” Przystanek Alaska w Olec­
ku. Tam był konkurs, w którym  
zajęłyśmy pierwsze miejsce. Póź­
niej zaproszono nas do udziału 
w dwóch imprezach. Jedna m ia­
ła odbyć się w Olecku i podczas 
niej miałyśm y wystąpić z  zespo­
łem „Raz, dwa, trzy”. Druga im ­
preza ,j{custik  Fest”, poświęco­
na pamięci Jim a Morrisona, 
m iała być w tym samym czasie 
w Giżycku. Tam miałyśmy wy­
stąpić za  darmo ze Stanisławem  
Sojką. Oczywiście zagrałyśmy 
w Giżycku przed półtoratysięcz- 
ną publicznością. Było bardzo 
fajnie, a po koncercie byłyśmy na 
wspólnej imprezie z  Sojką.

—Jaki był kolejny krok w Wa­
szej karierze?

—Zadzwoniłyśmy do „Przechowa­
lni” do pani Elżbiety Adamiak. Ona 
zajmuje się organizowaniem konku­
rsów młodych talentów. W 
tej imprezie brali udział właściwie 
sam i studenci. Tylko my byłyśmy 
spoza Łodzi i wygrałyśmy. Ela A da­
miak poprosiła nas, byśmy wysłały

kasetę organizatorom „Nocy kabare­
towej”. N a razie jeszcze nic nie wia­
domo.

—Zauważyłam jednak, że nie 
uczestniczycie tylko w konkur­
sach. Często gracie na impre­
zach charytatywnych.

—Koncertujemy tam, gdzie tylko 
to je s t możliwe. Grałyśmy w turkow- 
skim  MDK-u podczas Wielkiej Or­

kiestry Świątecznej Pomocy. Nieco 
wcześniej, w Mikołajki miałyśmy 
swój udział w imprezie, z  której do­
chód w całości był przeznaczony na 
pomoc dla turkowskiego Domu Dzie­
cka. Za pieniądze z  koncertu kupiono 
odzież i zabawki.

—Macie jakiegoś menagera, 
czy same zajmujecie się organi­
zacją wyjazdów?

— Oczywiście w szystko staram y  
się za ła tw ia ć  sam e. Zdobyw am y  
adresy, w ydajem y m nóstwo p ie ­
n iędzy na telefony i w yjeżdżam y za  
w łasne p ien iądze . A le ogólnie nie 

j e s t  źle, chociaż oczywiście p r zy ­
d a łb y  się sponsor.

—Czy dużo czasu zabierąją 
Wam wspólne przygotowania?

—M usim y razem  ćwiczyć, więc 
je s teśm y  od siebie uzależnione i to 
w iąże się z  koniecznością wygos­
podarow an ia  wolnego czasu. N ie  
je s t  to łatw e, M onika w tym  roku 
zda je  egzam in  m aturalny, dlatego  
nie zaw sze  m ożem y się spotkać. 

—Powiedzcie jak po­
wstają Wasze utwory, kto 
pisze słowa, kto muzykę?

—M uzykę tw orzy A sia , ty l­
ko do je d n e j p iosenki m uzykę 
skom ponow ał m ój szw agier, 
Ireneusz W ojtczak - m uzyk  
ja zzo w y . J a  n apisa łam  słow a  
do kiłku piosenek. Chcemy 
tw orzyć coś swojego, ale p o d ­
czas konkursów przew ażn ie  
preferowane są teksty zn a ­
nych poetów  H erberta, M iło­
sza. D latego je że li podoba  
nam  się ja k iś  w iersz staram y  
się w ym ieniać poglądy. O czy­
w iście wspólnie in terpretuje­
m y utw ory, za sta n a w ia m y się  

ja k  j e  zilu strow ać m uzycznie. 
Obie nie lu b im y w ierszy o m i­
łości, a A sia  nie znosi spokoj­
nej m uzyki. Jeżeli ju ż  coś ta ­
kiego tw orzy  to zaw sze  m usi 
dodać ja k iś  m ocniejszy akord.

—Jakie macie plany na 
przyszłość?

—Śpiew ać, śpiew ać i je s z ­
cze raz śpiew ać. Chciałabym  
stu diow ać na gdań sk ie j A k a ­

dem ii S ztu k  Pięknych, ale oczyw i­
ście najpierw  m atura.
—J a z  kolei je szcze  rok będę uczyła  
się w  szkole średniej. W przyszłości 
chciałabym  się za jąć  reżyserią  
dźw ięku .

—Życzę, aby Wasze marze­
nia się spełniły.
Rozmawiała:

Katarzyna Łuczak
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Za Katarzyńskiego wspo-

1997

czasów  ❖  NASZ PANTEON ❖  Turkow ianie w$ż
minając go z czcią i uwielbieniem. Ale 
nie pozwolono mu tu dłużej popracować, 
więc i trwałych śladów po nim niewiele. 
Dlatego do mojego panteonu trafi jego 
przedwojenny poprzednik

Ks. JÓZEF FLORCZAK
proboszcz turkowskiej parafii od 1931 
roku. Człowiek gruntownie wykształcony 
(trzy doktoraty z Petersburga, Rzymu 
i Padwy), rektor Hospicjum św. Stani­
sława w Rzymie, prokurator Roty Rzyms­
kiej w Watykanie, miłośnik sztuki, wspa­
niały duszpasterz i dobry gospodarz. Gdy 
po pracy w kurii rzymskiej wrócił do 
Polski (z Watykanu prawdopodobnie wy- 
siudali go wpływowi Niemcy) przydzie­
lono mu parafię w Turku. W krótkim 
czasie poprawił stan techniczny kościoła, 
a przede wszystkim poprosił swojego 
przyjaciela Mehoffera o ozdobienie świą­
tyni malowidłami i witrażami. Roli i za­
sług Mehoffera nikt oczywiście w historii 
miasta nie kwestionuje, ale prawda jest 
też taka, że ów czcigodny artysta i pędz­
lem by nie kiwnął gdyby nie słówko 
księdza. Docenili to już współcześni na­
dając księdzu w 1937 roku Złoty Krzyż 
Zasługi. Ksiądz Florczak był aktywny 
również w innych dziedzinach. Popierał 
inicjatywę budowy gmachu gimnazjum

oraz później upaństwowienia tej 
szkoły. Wykorzystywał też wizy­
ty premiera Składkowskiego 
wskazując mu najważniejsze 
problemy do rozwiązania w mie­
ście. Jednak wszystkie działania 
przyćmiewa pomysł sprowadze­
nia Mehoffera. Do dziś malowid­
ła i witraże stanowią jedyny 
uznany zabytek w okolicy. Do 
dziś każdy znawca Mehoffera 
przyjeżdża do Turku obejrzeć 
jedno z jego największych dzieł. 
Bóg zapłać księdzu za to - chcia­
łoby się powiedzieć.

I to już koniec mojego pan­
teonu. Są jeszcze na nim wolne 
miejsca. Może odkryjemy w hi­
storii innych, nieznanych dotąd 
zasłużonych turkowian. Może 
ktoś wkrótce zdąży się zasłu­
żyć. Z racji naszego lokalnego 
święta w dniu 25 kwietnia, każ­
dego roku możemy ten panteon 
poszerzać.

Andrzej Piasecki

Wszystkie zdjęcia do artykułu 
pochodzą ze zbiorów Muzeum 
Rzemiosła Tkackiego w Turku, 
fotokopie wykonał Sylwin Jafra.

Echo Turku

Ks. prałat Józef Florczak podczas poświęce­
nia gmachu nowego Gimnazjum
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tą 1485 zł miesięcznie. Kwota pozyskiwana 
przez emerytów i rencistów (ok. 850 zł) była 
z kolei o prawie 1/4 niższa od średniej. Jeśli 
jednak pieniądze uzyskiwane co miesiąc przez 
rodzinę przeliczać na osobę, to emeryci wy­
bijają się ponad średnią, zaś rolnicy spadają 
poniżej. W prawdziwej nędzy żyły natomiast 
wielodzietne rodziny bezrobotnych i osób na 
zasiłkach, mając do dyspozycji 190 zł na o- 
sobę na miesiąc. Oczywiście w każdej z grup 
występuje silne zróżnicowanie. Piąta część 
najlepiej sytuowanych pracowników miała do 
dyspozycji po 780 zł, miesięcznie na osobę, 
czyli pięciokrotnie więcej niż najubożsi.

W nieco innym ujęciu, najbardziej aktual­
nym, według stanu na koniec listopada 1996 r., 
gospodarstwo domowe uzyskało średnio 1254

Stan rodzinnej kasy
R zetelny obraz warunków życia w skali 

rodziny lub gospodarstwa domowego, 
jak kto woli, zawarty został w dwóch 

opracowaniach zaprezentowanych właśnie 
przez Główny Urząd Statystyczny. Można z 
nich wyczytać wszystko o ekonomicznej kon­
dycji małżeństw bezdzietnych i wielodziet­
nych, samotnych emerytów, odnaleźć trzy 
podstawowe prawdy: mniej więcej trzydzie­
stu spośród stu mieszkańców RP żyje w ubó­
stwie, poziom konsumpcji powoli rośnie, po­
wstrzymane zostało narastanie różnic między 
grupami najzasobniejszymi a najuboższymi.
Gdyby politycy zechcieli z tych opracowań 
skorzystać, mieliby uczciwą kampanię wy­
borczą.

Najlepiej wiedzie się tym, którzy pracują 
na własny rachunek. Z reguły dysponują wy­
sokimi dochodami i mają jedno dziecko na u- 
trzymaniu. Według ustaleń GUC, w zeszłym 
roku to oni uzyskali w przeliczeniu na rodzinę 
po 1800 zł miesięcznie. Jest to kwota o ponad 
połowę wyższa od przeciętnej. Na drugim 
miejscu z ponad 25% przewyższeniem zna­
leźli się rolnicy dorabiający w mieście z kwo-

zł, czyli o 0,6% więcej niż w roku poprzed­
nim. Najlepiej wiodło się małżeństwom bez­
dzietnym, utrzymującym się z pracy na włas­
ny rachunek, które osiągnęły, w przeliczeniu

Czasami zarabiający w ten sposób są 
w lepszej sytuacji niż będący na zasiłkach

na osobę, kwotę cztery razy wyższą w poró­
wnaniu z tymi obarczonymi licznym potom­
stwem i utrzymującymi się z pracy na roli.

Rodziny najzamożniejsze skonsumowały 
trzy razy więcej owoców i warzyw, dwakroć 
więcej mięsa, serów i ryb niż najbiedniejsze. 
Najlepiej zarabiający pracownicy i emeryci 
wydają na wyżywienie sześć razy więcej niż 
najubożsi z tych grup.

Rodziny ubogie odżywiają się coraz go­
rzej, czasem wręcz głodują, by zaoszczędzić 
na inne niezbędne wydatki, czynią oszczędno­
ści głównie na kulturze, sporcie i wypoczyn­
ku. Na te cele najlepiej zarabiający wydają 
dziewięć razy więcej niż ci z dolnej grupy. 
GUS ustalił, że żywność i opłaty za mieszka­
nie pochłaniają prawie 2/3 wszystkich wydat­
ków rodzin najbiedniejszych. Niewiele pienię­
dzy pozostaje, im więc na buty, odzież i inne 
dobra, których zakupu można uniknąć. W ro­
dzinach bezrobotnych na kulturę i wypoczy­
nek pozostaje poniżej 5% tych niewielkich do­
chodów, a więc parę złotych miesięcznie.

Większość (55%) rodzin ocenia swoją sy­
tuację materialnąjako średnią, zaś około 32% 
jako złą. Bardzo dobrą notę z zasobności wy­
stawiło sobie 13 na 100 gospodarstw. Wiele 
interesujących spostrzeżeń wynika z bliższej 
analizy wypowiedzi ankietowych, na których 
GUS opar! swoje uogólnienia. Otóż wszyscy 
stwierdzają narastanie wydatków na leczenie. 
Trzynaście spośród każdych stu złotych wy­
danych w listopadzie poszło na ten cel. Ro­
dziny stwierdzają, że największe obciążenie 
w tej grupie stanowiły wydatki na prezenty i 
„opłaty nieformalne". Mimo kryzysu w bu­
downictwie mieszkaniowym średnia powie­
rzchnia użytkowa zajmowana przez gospodar­
stwo domowe przekroczyła 60 metrów kwad­
ratowych. Postępuje prywatyzacja zasobów; 
już tylko co piąta rodzina zamieszkiwała w 
kwaterunkowym, a 13% w lokatorskim spół­
dzielczym. W sumie prawem własności do lo­
kalu dysponuje 2/3 Polaków. To bardzo istot­
na zmiana wśród tych, jakie nastąpiły w la­
tach dziewięćdziesiątych.

(PAI)

Westchnienie warte miliony

P an Marian leży na szpitalnym łóżku i 
mszyć się nie może. Z lekarskiego ko­
munikatu zrozumiał tyle, że będzie 

żył dalej. Mężczyzna jest podłączony do 
różnych rurek i urządzeń, co jeszcze bar­
dziej poniewiera jego męską dumę, poważ­
nie nadwątloną przez przedstawicielkę teo­
retycznie słabszej płci. Pan Marian oberwał 
bowiem od własnej żony tak, że padł jak 
ścięty i już drugi tydzień pozbierać się nie 
może. I za co?!? Za nic, za parę słów, za 
jeden żart. A zaczęło się od wypadku. Nie, 
od szczęki. A właściwie to od miłości.

Pani Basia, żona pana Mariana, ma 39 
lat i nikt, nawet najprzychylniej usposo­
biony, nie może jej tych lat dać mniej. Na 
brzuchu widać nadmiar sadełka, rękawy 
bluzki rozp ie ra ją  tłuszczow e bicepsy, 
biust nieuchronnie ciąży do ziemi, włosy 
w ysuszone farbowaniam i przypraw iają 
ich właścicielkę o ból głowy. Starała się 
zawsze jakoś wyglądać, ale jej starania za­
wsze spełzały na niczym. Wreszcie dała 
sobie spokój, skoncentrowała się na wy­
chowywaniu dwójki miłych i dobrze uczą­
cych się dziewczynek. Aż tu pewnego 
dnia...

Państwa M. odwiedził ich stary kolega 
z podstawówki. Romek rozwiódł się właś­
nie, a raczej to z nim się rozwiedziono, bo 
nie umiał zarobić na duże mieszkanie i au­
to. Więc jego kobieta odeszła do takiego, 
co to zarobić potrafił. Każdy tę umiejętność 
widział gołym okiem - trzy pokoje, polo­
nez, a nie tramwaj i ciasna kawalerka po 
babci. Romek skarżył się, a pani Basia czuła 
całe morze współczucia dla biednego kum­
pla. Mówiła dobre słowo, radziła. I tak to 
trwało trzy miesiące. Pani już sobie nie wy­
obrażała wieczoru bez wizyty Romka, któ­
ry okazał się człowiekiem miłym, dobrym, 
chętnym do pracy w domu. Kobieta zaczę­
ła marzyć. A gdyby tak Mariana, z którym

S z c z ę k a
poza dziećmi i mieszkaniem nic jej nie łą­
czy, zamienić na Romka? Byliby szczęśli­
wi. I dzieci lubi, i w domu pomoże. Gdy 
jeszcze Romek powiedział, że gdy Basia 
się uśmiecha, to jest jakby słonko zaświe­
ciło, kobieta poczuła nadzieję.

Wiedziała, że szczęściu trzeba pomóc. 
Kupiła nową sukienkę, od razu zauważoną 
i skomentowaną przez Romana („to chyba 
po babci" - powiedział za to jej mąż). Po­
szła do fryzjera, by usłyszeć od ślubnego, 
że robi z siebie czupiradlo - i napotkać za­
chwycone spojrzenie kolegi. Pewnego dnia 
pani Basia szła ulicą, podziwiając swe od­
bicie w szybach wystawowych. Na skutek 
opieszałości służb miejskich, własnego ga­
piostwa i nawrotu zimy - nie wiadomo, ko­
go tu winić - pani Basia poślizgnęła się na

zamarzniętym śniegu i dała twarzą prosto 
w chodnik. W efekcie tego wypadku trze­
ba było usunąć pięć zębów w górnej szczę­
ce i dwa w dolnej, bowiem nadpróchniałe i 
sterane czasem, nie wytrzymały konfron­
tacji z asfaltem. Jak się teraz pokaże uko­
chanemu?!? A przecież Romek tyle razy ro­
mantycznie mówił, że jej uśmiech jest jak 
westchnienie słońca! Szczerbate słońce?

Pani Basia, za radą przyjaciółki, poszła 
do protetyka. Termin - półtora roku. Nie da­
ła się nabrać, wiedziała, że teraz pora na 
prywatną część rozmowy i przemówienie 
nie tyle do sumienia, co do łapy fachowca. 
Udało się. Okazyjnie, za drobne pięć mi­
lionów starych złotych, pan zgodził się 
szybko zrobić szczękę. Była piękna, a u- 
śmiech Basi znów jaśniał Romkowi jak 
słońce.

Tego feralnego wieczora pani Basia ro­
biła kotlety schabowe na następny dzień. 
Pan Romek siedział przy kuchennym sto­
le, gawędził sobie. Wtedy wszedł pan Ma­
rian. Tylko nie kłap tyle, bo ci ta sztuczna 
szczęka wypadnie- chciał powściągnąć roz­
mowność małżonki - Wiesz Romuś, ta sta­
ra zwariowała, zrobiła se szczękę, za moje 
oszczędności! - dodał. Pani Basia nie wy­
trzymała. Cisnęła w męża tym, co miała pod 
ręką, a był to akurat tasaczek... Pan Marian 
padł, trafiony celnie w głowę. Zalał się 
krwią. Pogotowie odwiozło ofiarę do szpi­
tala.

Pan Marian leży i myśli. Leży też na je ­
go biurku pozew o rozwód. Romek powie­
dział, że nikt nie jest doskonały, a on Basię 
kocha, nawet z tą szczęką. Marian będzie 
zapewne pamiętał, by przed zażartowaniem 
z kobiety w obecności jej ukochanego 
sprawdzić, co dama ma w rączce.
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Na dobry początek

Zakąski stanowią smaczne preludium do po­
siłku i pomagają w kreowaniu odpowiedniej 
atmosfery przed przystąpieniem do właści­
wego dania. Mają na celu nie tylko pobudzenie 

apetytu, ale mogą zastąpić posiłek na przyjęciu 
lub zaspokoić wieczorny atak głodu. Gdy prze­
kąski są serwowane przed posiłkiem, należy pa­
miętać, że powinny one pobudzać apetyt, ale go 
nie zaspokajać. Dobrze jest przygotować przekąski 
tak, aby kontrastowały pod względem konsysten­
cji, temperatury i smaku z daniem głównym. Na 
przykład zimne przekąski z owoców morza były­
by dobrym wstępem do gorącego dania mięsne­
go. Często podaje się przystawki jako pierwsze 
danie zanim wszyscy goście zasiądą do stołu. Po­
zwala to gospodarzowi na dokończenie przygo­
towań do głównego posiłku.

Planując prywatkę, gdzie będą podawane wy­
łącznie przekąski, należy przygotować ich całą 
gamę, na zimno i na gorąco, które zapewnią bo­
gaty wybór konsystencji i smaku. Trzeba wśród 
nich uwzględnić i takie, które pozwolą zaspo­
koić apetyt, szczególnie, jeśli przyjęcie potrwa 
dłużej.

Dużą przyjemność gościom, jak i satysfakcję 
przygotowującemu, sprawi ich odpowiednia pre­
zentacja.

Prosty dodatek w postaci małych kwiatków 
czy świeżych ziół, doda uroku każdemu nakry­
ciu. Inną możliwość dekorowania dań stanowi wy­
bór jednego ze składników danej receptury, np. 
kilka plasterków czerwonej cebuli, fantazyjnie u- 
łożone na wierzchu dania zawierającego cebulę. 
W następnym numerze "ET" zaprezentuję kilka 
sposobów ozdabiania potraw i przygotowania cie­
kawych elementów dekoracyjnych.

Oto kilka przykładów zakąsek:

„Samotny wojownik", USA
John M cKenna (Chuck N orris) - nie­

ustraszony  s trażn ik  lasu, zna jący  od 
podszewki życie w  dzikiej głuszy staje 
do nierównej walki. Przeciwstawia się 
potężnym  biznesm enom , k tórzy  chcą 
zawładnąć ustronną okolicą i zniszczyć 
j ą  na zawsze. M cKenna jest gotów  po­
stawić wszystko na jed n ą  kartę, aby nie 
dopuścić do tragedii.

Pieczarki nadziewane jajkiem
6 jaj, 24 duże kapelusze świeżych pieczarek 

(trzonki wykorzystać do przygotowania zupy, so­
su lub do smażenia), 1/4 szklanki tartej bulki, 1/4 
szklanki pokruszonego sera pleśniowego, 2 łyżki 
posiekanego szczypiorku, 2 łyżki białego wytra­
wnego wina, 2 łyżki stopionego masła, 1 łyżka po­
siekanej natki pietruszki, pół łyżeczki soli czos­
nkowej, papryka w proszku, szczypiorek i plaster­
ki pomidora do przybrania.

Jaja ugotować na twardo, ostudzić, obrać ze 
skorupek i drobno posiekać. W misce wymieszać 
pokrojone jajka, tartą bułkę, ser, szczypiorek, wi­
no, masło, pietruszkę i sól czosnkową. Piekarnik 
nagrzać do temp. 220 °C. Blachę do pieczenia po­
smarować lekko tłuszczem. Kapelusze pieczarek 
opłukać, osączyć i napełnić masą jajeczną (ok. 1 
łyżka nadzienia na każdy kapelusz). Ułożyć na­
dziewane kapelusze na blasze i wstawić do pie­
karnika na 10 minut do zapiekania. Udekorować 
wg uznania. >

Z a k ą s k i
"Żabie udka"

2 filety z piersi kurczaka, 2 łyżki przyprawy 
"Delikat" do mięs.

Ciasto naleśnikowe: 1 szklanka mleka, 1 jaj­
ko, 1 szklanka mąki, sól do smaku.

Do smażenia: 0,5 l oleju.
Mięso opłukać, osączyć, pokroić na kawałki 

kształtem przypominające żabie udka. Oprószyć 
kawałki mięsa przyprawą i zostawić na 1-2 go­
dziny. Ze składników ciasta sporządzić dość gę­
ste ciasto naleśnikowe i odstawić na pół godziny, 
aby "dojrzało". Kawałki mięsa maczać w cieście 
i smażyć na złoty kolor zanurzone w gorącym o- 
leju. Podawać na gorąco lub na zimno.

Koreczki mięsne
80 dag mięsa mielonego, 1 duża cebula, 2 ja­

ja, 1 czerstwa bułka, 1 szklanka mleka do namo­
czenia bułki, 1 łyżka masła, sól, pieprz do smaku, 
10 dag bułki tartej, kilka łyżek oleju do smażenia.

Dodatki (do wyboru): kilka korniszonów, kil­
ka malutkich pomidorów, pól papryki świeżej, kil­
ka świeżych, małych pieczarek i łyżka soku cytry­
nowego, 8 kulek winogrona, kilka suszonych mo­
reli, pól świeżego ogórka, kawałeczek sera żółte­
go, rzodkiewki, 2 plastry ananasa z puszki oraz 
mogą być jeszcze inne.

Do dekoracji półmiska: parę liści sałaty.
Bułkę namoczyć w mleku i dokładnie odcis­

nąć. Cebulę obrać, opłukać, drobno posiekać i pod­
smażyć na maśle. Bułkę rozetrzeć i dokładnie wy­
robić z mięsem, cebulą i przyprawami. Zwilżo-

luty

nymi w wodzie dłońmi formować kulki wielkoś­
ci orzecha włoskiego, obtaczać w tartej bułce i 
smażyć na rumiano ze wszystkich stron.

Opłukanymi i osuszonymi liśćmi sałaty wy­
łożyć półmisek. Suszone morele namoczyć w 
ciepłej wodzie, następnie wyjąć z wody i osuszyć. 
Pieczarki umyć, osączyć, większe pokroić na czą­
stki i skropić sokiem z cytryny, aby nie ciemnia­
ły. Większe korniszony pokroić w zgrabne czą­
stki, mniejsze zostawić w całości. Plastry anana­
sa pokroić w cząstki. Pomidorki i winogrona o- 
płukać i osączyć. Paprykę opłukać i wykroić z nich 
ozdobne cząstki. Mięsne kuleczki nadziewać na 
wykałaczki wraz z dowolnymi dodatkami i ukła­
dać na liściach sałaty.

„Fargo", thriller, USA
Film oparty na prawdziwych wydarze­

niach. Akcja rozgrywa się w Minnesocie w 
1987 roku. Jerry Lundergaard wpędza się w 
takie długi, że wynajmuje dwóch zbirów, 
którzy mają porwać jego żonę. Jerry zain- 
kasuje okup od swego bogatego teścia i spła­
ci wierzycieli. Kiedy jednak gangsterzy za­
bijają policjanta i dwóch świadków morder­
stwa, sprawy przybierają zły obrót. 

Wypożyczalnia Kaset Video „5" 
Osiedle Wyzwolenia 3A 

(Pawilon Handlowo-Usługowy) 
oraz Wypożyczalnia Kaset Video „5" Bis 

ul. Smorawińskiego 4 (dojazd od ul. POW) 
ZAPRASZAMY

Balneoterapia szczególnie z użyciem ziół i 
prostych, łatwo dostępnych środków, to zapom­
niana, bardzo stara metoda lecznicza, dotycząca 
nie tylko samej skóry. To wprowadzenie do or­
ganizmu poprzez całą powierzchnię ciała (łą­
cznie z wchłanianiem oparów) szeregu wita­
min, pierwiastków, olejków eterycznych i in­
nych „życiodajnych" związków. Kąpiele win­
ny wspomagać „normalne" leczenie. Poniżej 
podajemy kilka przepisów na lecznicze kąpie­
le. Należy je stosować 2-3 razy w tygodniu, po 
30 min., w wodzie o temp. 32-37 stopni C. Re­
ceptury dotyczą jednej wanny. Zioła stosuje­
my w postaci odwarów.

Kąpiele lecznicze
v  u ___________ ______________ )

Alergia - liść topoli, liść czerwonej akacji, 
igliwie (sosna, jodła, świerk) - razem 500 g i 
mięta - 100 g.

Awitaminoza (oraz anemia, bezsenność, 
miażdżyca, nadczynność tarczycy, osłabienie 
wzroku, choroby wrzodowe, zaparcia) - kapu­
sta (2 główki zmiksowane) lub drożdże (1 kg), 
lub liście orzecha włoskiego, igliwie (razem 
0,5 kg) i mięta 100 g.

Reumatyzm, nerwobóle - czerwone liście 
akacji (0,5 g) i mięta 100 g.

Nadmierna potliwość - słoma owsiana (1 
kg) i pokrzywa (10 g) lub kora dębowa (0,5 
kg), liście orzecha i mięta (po 100 g).

Odchudzająca - sól (1 kg) lub jałowiec, 
lawenda, melisa, tatarak (razem 0,5 kg).

Odświeżająca, odmładzająca - rozmaryn, 
tymianek, lubczyk, lipa i mięta (razem 0,5 kg) 
oraz kłącze tataraku.

Uspokajająca - lipa (0,3 kg); lub sól (1 kg); 
lub szałwia, macierzanka, szyszki chmielu (2 
garście).



Tur - Pogoń 5:2 (0:2)
W to, że  „Turowi” uda s ię  pokonać drużynę 
ze  S łupcy w ierzyło niewielu. W to, że  słu pczan ie  
zo sta n ą  w ręcz zdeklasow ani, nie wierzył nikt.

nowy trener okaże się lepszym psycho­
logiem od poprzedniego, przekonamy 
się w kolejnych spotkaniach. Naszym 
zdaniem najlepszymi piłkarzami „Tu­
ra”  w tym spotkaniu byli: Modrzejew­
ski, Frankowski i Donart

&  &
Niespodziewanie Zarząd „Tura” 

postanowił zmienić trenera druży­
ny seniorów. Następcą Mariana Do- 
narta został ZDZISŁAW BUCHELT - 
jego dawny kolega boiskowy.

— Jak Pan przyjął propozycję ob­
jęcia drużyny?

Udany rewanż i debiutSkład „Tura” : Piotr Pietraszek, 
Dawid Klecha, Janusz Modrzejew­
ski, Waldemar Ogrodowczyk, Prze­
mysław Witkowski, Sylwester Sliga, 
Sylwin Donart, Robert Ignaczak, 
Mariusz Drzewiecki, Robert Fran­
kowski, Przemysław Kowalczyk.

Mimo zimna i padającego śniegu 
z deszczem na stadionie 1000 - lecia 
zjawiło się kilkuset kibiców. „Tur”  już 
pod wodzą nowego trenera Zbigniewa 
Buchelta, przystąpił do spotkania pu­
charowego z „Pogonią Słupca’ ’ bardzo 
skoncentrowany. Przeciwnik, z którym 
turkowianie przegrali w meczu inaugu­
racyjnym rundy wiosennej na własnym 
boisku 0:5, budził respekt. Chęć zwy­
cięstwa była jednak olbrzymia. Przebo­
jowo grający Frankowski został 
w 7 minucie sfaulowany tuż pod polem 
karnym. Modrzejewski —  etatowy 
egzekutor rzutów wolnych —  próbo­
wał pokonać bramkarza gości silnym 
strzałem w okienko. Strzał był przed­
niej marki, lecz piłka przeszła obok 
spojenia słupka z poprzeczką.

W 12 minucie po nakładce Kowal­
czyka sędzia podyktował rzut wolny 
i dla odmiany przeciwnicy bliscy byli 
zdobycia pierwszego gola w meczu. 
W 20 minucie Ignaczak mając przed 
sobą już tylko bramkarza strzelił w dłu­
gi róg, a piłka przeszła około 0,5 metra 
od słupka. W 26 minucie turkowscy 
obrońcy nie upilnowali napastników 
z Słupcy i Piotrowicz zdobył prowa­
dzenie dla gości. W cztery minuty 
później było już 2:0 po golu Witkows­
kiego (ze Słupcy).

Po utracie dwóch bramek zapał do 
gry piłkarzy „Tura” wyraźnie opadł. 
Słupczanie natychmiast to wykorzys­

tali, przeprowadzając dwie bardzo gro­
źne akcje. Jedynie brakowi doświad­
czenia w sytuacjach sam na sam napas­
tnika gości, zawdzięczają gospodarze, 
że nie zeszli do szatni z czterema 
straconymi golami na koncie.

Czy to reprymenda nowego trenera, 
a może korekta ustawienia sprawiły, że 
„Tur”  w drugiej odsłonie spotkania 
był zupełnie inną drużyną. W 48 minu­
cie po dośrodkowaniu z rzutu rożnego, 
kontaktowego gola głową dla „Tura” 
zdobył Donart, syn poprzedniego tre­
nera. Choć pogoda popsuła się jeszcze 
bardziej, to gra obu zespołów nabrała 
rumieńców. Szybkie ataki z obu stron, 
dużo strzałów rozgrzały zmarzniętych 
kibiców. W 64 minucie znów na listę 
strzelców wpisał się Donart, kopiując 
sytuację sprzed 16 minut.

Od tego momentu słupczanie ze­
pchnięci zostali do obrony. Na efekty 
nie trzeba było długo czekać. Trzecie­
go gola dla gospodarzy zdobył w 71 
minucie Drzewiecki. Szanujący do­
tychczas piłkę słupczanie zaczęli się 
spieszyć, dążąc do wyrównania. Ru­
szyli do przodu odsłaniając się jedno­
cześnie. Natychmiast wykorzystali to 
napastnicy „Tura” . Najpierw Drze­
wiecki w 81 podwyższył wynik na 4:2, 
a następnie Ignaczak na 5:2 w 83 
minucie. W ostatnich minutach bliscy 
zdobycia gola byli jeszcze Witkowski 
i Frankowski, ale brakło im szczęścia.

Mecz potwierdził, że w piłkarzach 
„Tura”  drzemią duże możliwości. Bra­
kuje im jednak wiary w siebie. Czy

— Byłem zaskoczony. Podjęcie decyzji 
nie przyszło mi łatwo. Piłkarzy znałem 
tylko z boiska, kibicując im wiernie pod­
czas wszystkich rozgrywanych w Turku 
spotkań. Obawiałem się też reakcji kolegi 
Donarta.

— Pan Marian powiedział mi, że 
życzy Panu wszystkiego najlepszego.

— Wiem o tym i cieszę się, że nie ma do 
mnie pretensji.

— Czy wcześniej prowadził Pan ja­
kąś drużynę?

— IV latach sześćdziesiątych przez pół 
roku byłem grającym trenerem drużyny

Zdzisław Buchelt

„Tura”, która występowała w rozgryw­
kach trzecioligowych.

— Był Pan jednym z najpopularniej­
szych sportowców turkowskich przeło­
mu lat sześćdziesiątych i siedemdziesią­
tych.

— IV piłkę zacząłem grać w 1953 roku. j 
Byłem piłkarzem „Włókniarza", „Gór­
nika", a później już cały czas „Tura ■ 
Karierę zawodnika skończyłem na po­
czątku lat siedemdziesiątych. Ze sportu 
wykluczyła mnie kontuzja łękotki.

— Czy posiada Pan uprawnienie 
instruktorskie?

— Podobnie jak większość moich kole­
gów z MZKS „Tur”. Będąc jeszcze 
w OZPN Poznań stworzono nam warunki 
do uzyskania takich uprawnień.

— Czy przewiduje Pan jakieś zmia­
ny w drużynie?

— Trudno co kolwiek zmieniać w trak­
cie sezonu. Chciałbym stworzyć zgrany 
kolektyw. Wszelkie nieporozumienia na­
tychmiast odbijają się na grze drużyn)'- 
Marian zrobił dobrą robotę,chłopcy & 
wybiegani, dobrze przygotowani kondy­
cyjnie. Ja spróbuję popracować nad icn 
psychiką i nowymi założeniami taktycz­
nymi.

— Powodem odwołania trenera D°' 
narta był między innymi jego konflis1 
z władzami sekcji. Jak Pan podejdz|£ 
do ewentualnego „mieszania się”  dzia­
łaczy w sprawy drużyny?

— Nie sądzę, żeby doszło do jakichkol­
wiek konfliktów pomiędzy mną, a władza­
mi klubu. Gdyby jednak, ktoś próbo#0 
wywrzeć na mnie presję, to nie poz#o( 
sobie na żadne sugestie dotyczące nP’ 
składu, ustawienia zespołu czy form lrf  
ningu. Podejmując się tego zadani» 
wziąłem na siebie pełną odpowiedzialn°s ’

— W jaki sposób zamierza Pan p0S0 
dzić pracę zawodową z funkcją trer*e 
ra?

— Od 1990 roku prowadzę włas[̂  
firmę. Pracę kończę o 14.00, więc póŹP1 
mogę bez problemów prowadzić trening 
Gorzej z wyjazdami na mecze, S 
trzeba w dni wolne od pracy poświ(c 
sporo czasu kosztem życia rodzinneg0-

— Co na to Pańska żona?
n ta— Rozumiała mnie jako sportowca-

i teraz przyjęła to ze stoickim spokojem
— Dziękuję za rozmowę i życzę P81̂  

jak i drużynie wielu wygranych sp° 
kań.

rozmawiał Andrzej R. Tycz)n<l

Dwie drużyny reprezentujące 
Uczniowski Klub Sportowy 
„Zryw” ze Szkoły Podstawowej 
w Przykonie brały udział 
w I Otwartych Mistrzostwach 
Polski Południowej w unihocu.

Atrakcją Mistrzostw było to, że 
rozgrywano je w Kopalni Soli w Wie­
liczce. Druga drużyna „Zrywu” w si­
lnej stawce zespołów z południa Pol­
ski zajęła 12 miejsce, a pierwsza 15. 
„Zryw” II występował w składzie: 
Jakub Cichomski, Roman Wy- 
piorczyk, Andrzej Korzepa, Ma­
rcin Skowron, Jakub M arczyń­
ski, M ariusz Zawada, M irosław  
Woźniak, Marta Górka, Monika 
W ypiorczyk, Marta Zagłoba.

„Zryw” I reprezentowali: Łukasz 
Zagłoba, Radosław Frątczak, 
M irosław Izydorczyk, Jan Ko­
rzepa, Kazimierz Kurzawa, Ro­
bert M ichalak, Karolina Żerko- 
wska, Iwona Brus, Aleksandra  
Trzepacz, Karina Śm igiel.

Unihoc w Przykonie

Drużyna unihocu z Przykony - wicemistrzowie województwa

UKS powstał w ubiegłym rok̂ - 
sześciu miesiącach działalności"  
żyna unihocu zdobyła tytuł wice®^ 
trza województwa drużyn do lat 
Andrzej Korzepa, Jakub Cic 
mski, Roman Wypiorczyk, # \ . g. 
cin Skowron, Marta Górka, ^  
nika W ypiorczyk i Magda*e j. 
Zagłoba, wywalczyli ten tytuł Pi, 
czas turnieju rozegranego w 
nie - Gosławicach. Przegrali 
z drugim reprezentantem n a s ^  
rejonu drużyną ze Szkoły P o d st J j  
wej w Uniejowie. Unihoceis^, 
z Przykony opiekują się: M aria  
lińska, Sławom ir Kol*® .̂ 
i Grzegorz Wojciechowski- ^  
nisław  Górka - wicedyrektor ^ ~ 
ły Podstawowej w Przykonie, a 
zem sekretarz UKS powiedział u 
że o wyborze unihoca, dysćfP Ji 
nawiązującej do hokeja, zdecyu0 ^ .  
sam i uczniowie szkoły. Je s t to U ^  
bardzo atrakcyjna i widowi5 
dyscyplina, stąd  ich ogromne z8

i

resowanie tą dyscypliną. (Hf1
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Baszta  —  LZS Św inice 7:0 (1;0)

Srogi rewanż
1:0 — Krzysztof Wypyszyński, 41 min. 
2:0 — Ireneusz Miśkiewicz, 63 min. 
3;0 — Jarosław Wypyszyński, 65 min. 
4:0 — Jarosław Grodzicki, 76 min.
5:0 — Tomasz Wypyszyński, 83 min 
6:0 -— Piotr Pogorzelski, 87 min 
7:0 — Przemysław Frącek, 88 min

B a s z ta : Piotr Woźniak (od 87 min. 
Zbigniew Glapiński), Tomasz Mis­
iewicz, Witold Frącek, Rafał Mu­
szyński, Ireneusz Miśkiewicz, Piotr 
Marciniak (od 83 min. Krzysztof 
Jaśkiewicz), Przemysław Frącek, 
Piotr Pogorzelski, Jarosław Wypy­
szyński, Tomasz Wypyszyński, 
Krzysztof Wypyszyński (od 69 min. 
Jarosław Grodzicki)

L Z S  Ś w in ic e : Marek Bartosik, Ra­
dosław Jabłoński, Jacek Gralak, Pa- 
weł Adamiak, Julian Smolaga (od 20 
roin. Marek Jańczak, a od 69 min. 
Michał Tulak), Artur Ławniczak (od 
83 min. Przemysław Czupryński), 
Andrzej Ircha, Mirosław Mejsner, 
Mariusz Olejnik, Krzysztof Kubiak, 
Zbigniew Gralak.

Sędziował: Maciej Jagodziński 
z Kazimierza Biskupiego.

Widzów około 100.
Derbowy pojedynek „Baszty” 

Uniejów z sąsiadem zza miedzy LZS 
Świnice Warckie, okrzyknięty został 
meczem kolejki. Jesienią pojedynek 
tych dwóch drużyn zakończył się nie­

spodziewanie wysokim zwycięstwem 
świniczan 5:1. Ten mecz był dla „Basz­
ty” okazją do rewanżu i ważnym kro­
kiem w drodze do A klasy.

Ci, którzy spodziewali się zaciętego, 
stojącego na dobrym (jak na B—klasę) 
poziomie spotkania, bardzo się zawie­
dli. Drużyna ze Świnic została źle 
przygotowana do wiosennej rundy roz­
grywek. To już nie ten sam zespół, 
który oglądaliśmy jesienią. Oznaką za­
łamania formy była porażka w po­
przedniej rundzie na własnym boisku 
0:9 ze „Zrywem”  Dąbie. Teraz sytua­
cja się powtórzyła. Świniczanom star­
czyło energii tylko na około 60 minut 
meczu, później z braku sił przestali 
realizować jakiekolwiek założenia tak­
tyczne.

Gospodarze wykorzystali to skwap­
liwie strzelając w drugiej połowie me­
czu sześć goli. „Baszta”  stała się nie­
omal rodzinnym teamem. Gra w niej 
trzech braci Wypyszyńskich, którzy 
solidarnie strzelili w tym spotkaniu po 
jednej bramce. Najlepszym na boisku 
był... sędzia. Już dawno nie oglądaliś­
my tak dobrze i obiektywnie prowa­
dzącego mecz arbitra. Maciej Jago­
dziński (prywatnie student warszaws­
kiej AWF) ma dopiero 20 lat, więc 
wróżymy mu co najmniej pierwszo­
ligową karierę.

Z.B. (art)

Wicher — Czarni 3:0 (2:0)
1:0 —  Szwankowski, 18 min.
2:0 — Szwankowski, 20 min.
3:0 —  Pawlak, 54 min.

W ic h e r :  Leśniewski, Urbańczyk 
(od 82 min. Rusek), Nowak, Filip­
czak, Szwankowski, Wielogórski, 
Szczepaniak, Jesionek (od 65 min. 
Gręzicki), Zasiadczyk, Pawlak.

Kopnij
Mecz sędziował Henryk Jaruga ze 

Świnic Warckich.
Żółte kartki: Purol i Swiderski, obaj 

Czarni Brzeźno.
Widzów około 100 osób.
W trzeciej kolejce B klasy „Wi­

cher” Dobra podejmował drużynę 
„Czarnych” Brzeźno. Był to pierwszy 
w rundzie wiosennej mecz dobrzan na 
własnym boisku. Po zwycięstwie 
w Chodowie 2:0 i porażce w Kazimie­
rzu Biskupim 2:4, piłkarze z Dobrej 
pragnęli jak najlepiej zaprezentować 
się przed własną publicznością.

Od pierwszego gwizdka arbitra ze 
Świnic, „Wicher” przystąpił do zdecy­
dowanego ataku. Goście ograniczali 
się do wybijania piłki w myśl zasady 
preferowanej na wyspach brytyjskich: 
„kopnij i biegnij przed siebie” . Jedna 
z takich przypadkowych piłek o mały 
włos dałaby prowadzenie „Czarnym” . 
Gospodarzy od utraty gola uratował 
słupek.

Piłkarze „Wichru” natychmiast wy­
ciągnęli lekcję z tej sytuacji. Zaczęli

grać bardziej uważnie w obronie nie 
zapominając, że jedynym sposobem 
zdobycia bramki jest atak. Na efekty 
nie trzeba było długo czekać. Dwukrot­
nie (18 i 20 min.) na listę strzelców 
wpisał się Zbigniew Szwankowski, 
kapitan drużyny gospodarzy.

Mimo prowadzenia „Wicher”  nie

biegnij
zwalniał tempa gry i jeszcze trzykrot­
nie, poważnie zagroził bramce Brzeź­
na. Najlepszą okazję do podwyższenia 
wyniku mieli w 29 minucie. Po dosko­
nałej centrze Radosława Zasiadczy- 
ka, żaden z czterech dobrskich piłkarzy 
znajdujących się na linii lotu piłki nie 
zdołał jej skierować do bramki. Goście 
tylko raz w 38 minucie zdołali prze­
drzeć się przez linię obrony „Wichru” , 
ale nie zdołali pokonać znakomicie 
broniącego Marka Wojciechowskie­
go.

W drugiej połowie obraz gry w ni­
czym się nie zmienił. Goście sporady­
cznie kontratakowali, szukając sposo­
bu na doprowadzenie choćby do remi­
su. Ich nadzieje rozwiała jednak bram­
ka zdobyta w 54 minucie przez Paw­
laka, po indywidualnej akcji zakoń­
czonej silnym plasowanym strzałem 
w prawy dolny róg. Później gra wyraź­
nie „siadła” . „Czarni” pogodzili się 
z porażką, a piłkarze „Wichru”  czuli 
się usatysfakcjonowani zwycięstwem.

Z.B. (art)

Tur —  S tart 1:1 (0:1)

P ow iało
Tur: Piotr Pietraszek, Dawid Kle- 

Janusz Modrzejewski, Paweł 
| ' r*elak (od 46 min. Waldemar 
*>Todo\vczyk), Przemysław Witko- 
SM, Przemysław Kowalczyk (od 46 

I*1'11'.Andrzej Wypiorczyk), Sylwes- 
Śliga, Sylwin Donart, Mariusz 

rżewiecki, Robert Ignaczak, Ro- 
ert Frankowski.
Mecz ze „Startem” Radziejów miał 

P°hazać, czy sensacyjne zwycięstwo 
Pucharze Polski z „Pogonią” było 

''tynikiem wystawienia przez słupczan 
Nerwowego składu (co sugerował ich
eUer) czy też mobilizującego wpływu 

°a drużynę nowego trenera. Spotkanie 
^Poczęło się od chaotycznych akcji 

Jednej i drugiej strony. Goście prze­
wyższali turkowian szybkością i in- 
y^idualnym wyszkoleniem technicz- 

^u i. W 10 minucie „Start” przepro­
s i ł  ładną akcję zakończoną strza-

A  k l a s ą
łem. Na szczęście Pietraszek był na 
posterunku i bez trudu wyłapał zmie­
rzającą do bramki piłkę. Swoją przewa­
gę piłkarze z Radziejowa przypieczęto­
wali strzeleniem gola w 19 minucie. 
Dwukrotnie usiłował zaskoczyć bram­
karza gości Modrzejewski. Jego słynne 
rogale w stylu Kazimierza Dejny nie 
zdołały jednak zaskoczyć bramkarza 
„Startu” .

Z trzech napastników jedynie Fran­
kowski przejawiał chęć do biegania. 
Ignaczak i Drzewiecki ograniczali się 
do spacerków pomiędzy środkiem boi­
ska i polem karnym rywali. Dopiero od 
30 minuty zaczęło się coś dziać na 
boisku. W 31 minucie strzelał Mod­
rzejewski. Po nim bez skutku dobijali 
Kowalczyk i Ignaczak. W dwie minuty 
później ponownie strzelał Ignaczak, 
ale źle uderzona piłka powędrowała 
wysoko w górę. Kiedy spadała, bram­
karz nie miał problemu z jej wyłapa­

niem. Niezadowoleni z postawy druży­
ny kibice sugerowali zmianę trenera, 
padały nazwiska Donarta i Kłodaws- 
kiego.

W drugiej połowie na boisku pojawił 
się Wypiorczyk, który przez kilka mie­
sięcy leczył kontuzję. Turkowianie za­
częli od skomasowanego ataku. Jednak 
ich strzały omijały bramkę „Startu” . 
Najbliższy szczęścia był w 67 min. 
Wypiorczyk, który po dośrodkowaniu 
Frankowskiego źle uderzył piłkę głową 
i ta przeleciała ponad bramką. W minu­
tę później turkowianie kolejny raz eg­
zekwowali rzut wolny sprzed pola kar­
nego. Tym razem do piłki (kibice do­
magali się, aby strzelał Modrzejewski) 
podszedł Frankowski i pięknym strza­
łem pokonał wreszcie bramkarza gości. 
Tylko na tyle stać było tego dnia 
piłkarzy „Tura” . Trzeci remis w tej 
rundzie rozgrywek nie napawa optymi­
zmem. Turkowianie czują już na karku 
oddech (grożący spadkiem do A klasy) 
drużyny z Dobrzelina, która znajduje 
się w tabeli tuż za nimi. Kolejny mecz 
na własnym stadionie „Tur” rozegra 
30 kwietnia o godz. 17.00 z „Kasz­
telanem”  Sierpc. (art)

W Przykonie odbył się przet 
budowę sali gimnastycznej. Z 
dożaiych ofert wybrano pryw 

k ę z Turku, która wykonała wcz 
tiek Przedszkola Samorządc 

Wykonie. Wykonanie budynl 
będzie gminę 647.050, 

c? °°ty rozpoczną się 5 maja, a z 
3 ^ ne zostaną po 14 miesiącach 

^e rw ca  1998 roku.
0 ^rew krążącym pogłoskon 

"tynńarach 31 na 27 metro

In w estycje  sp ortow e
będzie miała widowni, a jedynie taras 
widokowy. Na zapleczu sali znajdować 
się będzie salka do zajęć rehabilitacyj­
nych, szatnie, toalety, pomieszczenie 
na gabinet odnowy, magazynki na 
sprzęt itp. Pomiędzy salą, a szkołą 
zbudowany zostanie łącznik, w którym 
znajdą się między innymi pomiesz­

czenia bloku żywieniowego i sala kom­
puterowa.

Po zakończeniu budowy powstanie 
również wielofunkcyjne boisko z bież­
nią, boiskami do piłki nożnej, ręcznej, 
siatkowej i koszykowej oraz kort teni­
sowy. Ta inwestycja zakończona zo­
stanie około 2002 roku.

(art)

Piątkowy futbol
Tuż po majowych świętach ruszą roz­

grywki rundy wiosennej, ligi miejskiej 
w pięcioosobowej piłce nożnej, których 
organizatorem jest turkowski OSiR.

Mistrzem jesieni została drożyna „Elek­
tron” . Na drugim miejscu z takim samym 
dorobkiem punktowym lecz nieco gorszą 
różnicą bramek zakończył rundę „Sod” . 
Walka zapowiada się bardzo emocjonująco, 
zwłaszcza, że tuż za plecami liderów znaj­
dują się tak dobre drożyny jak „Automatyk” 
i „Technik” .

Tabela po rundzie jesiennej
1. Elektron 6 9 13:5
2. Sod 6 9 17:5
3. Automatyk 6 7 12:8
4. Technik 6 7 11:8
5. Oldboy 6 6 8:13
6. Dragon 6 3 9:12
7. Simpsons 6 1 4:21

Terminarz rundy wiosennej
5 maj — poniedziałek

17.00 Elektron — Simpsons, 17.45 Auto­
matyk — Dragon, 18.30 Oldboy — Technik

7 maj — środa
17.00 Automatyk — Technik, 17.45 Oldboy
— Dragon, 18.30 Sod — Simpsons

9 maj — piątek
17.00 — Sod — Technik, 17.45 — Elektron
— Dragon, 18.30 Simpsons — Automatyk

12 maj — poniedziałek
17.00 Sod — Dragon. 17.45 Elektron — Te­
chnik, 18.30 Simpsons — Technik

14 maj — środa
17.00 Elektron — Oldboy, 17.45 Sod — Au­
tomatyk, 18.30 Simpsons — Technik

16 maj — piątek
17.00 Sod — Oldboy, 17.45 Elektron — Au­
tomatyk, 18.30 Dragon — Simpsons

21 maj — środa
17.00 Technik — Dragon, 17.45 Automatyk
— Oldboy, 18.30 Elektron — Sod

Wszystkie spotkania rozgrywane będą na 
bocznym boisku stadionu 1000-lecia 
w Turku.

(art)

J 3  / v i n f ) 7 F n ł i n  T u r k u  ^  11



no w a  KOLEKCJA BEHAUŁT

W szystkie sam ochody z Nowej Kolekcji Renault standardowo 
w yposażone są  w poduszkę powietrzną i ubezpieczenie OC.

SPRZEDAŻ S A M O C H O D Ó W  N O W Y C H  I U ŻYW A N YC H  
SERWIS G W A R A N C Y J N Y  I P O G W A R A N C Y J N Y

MKfcwr? 
■■.*** M -
24h

LAMOT s.c.
A U T O R Y Z O W A N A  
S T A C J A  O B S Ł U G I
62-500 KONIN. ul. Studzienna 4. tel. 42-84-26

RENAULT
TO PEŁNIA ŻYCIA

leŁT/ceg

LOKALE

SPRZEDAM mieszkanie 
60 m2 Konin, Zatorze, tel. 
44-93-09. (k56)
PILNIE wynajmę kawa­
lerkę w Turku. Tel. 78-42- 
42 po godz. 17-tej. Tylko 
poważne oferty. (k60) 
SPRZEDAM lub zamie­
nię na kawalerkę działkę 
31 ar (ul. Chopina) uzbro­
joną, z przeznaczeniem na 
handel - usługi. Tel. 78- 
57-32. (k62)
SPRZEDAM mieszkanie
47,5 m2 I piętro, telefon, 
garaż - ul. Składkowskie- 
go, tel. 78-46-68 godz.
17.00-19.00. (k65) 
SPRZEDAM M-5 73 m2 
Os. Wyzwolenia. Grabów 
k / Łęczycy, tel. 734-540. 
(3 9 7 1 /E /  97)

NIERUCHOM OŚCI

KUPIĘ działkę pod zabu­
dowę, albo z rozpoczętą 
budową lub dom w okoli­
cy Turku. Wiadotność 
w Biurze Ogłoszeń przy 
ul. Uniejowskiej 6. (k41) 
SPRZEDAM - zamienię: 
działka budowlana 17 
arów, Volkswagen LT 
28D, rocznik 1978, garaż 
metalowy 3x6 wysoki, 
78-16-60. (4 0 2 8 /E / 97)

dowlaną z rozpoczętą bu­
dową, Turek, Zdrojki Le­
we. Tel. 78-16-38. (kól) 
SPRZEDAM dom piętro­
wy w Tuliszkowie (woda, 
prąd). Wiadomość: Tuli­
szków tel. 356. (k67) 
SPRZEDAM pawilon 
handlowy z płyty obornic­
kiej, powierzchnia 30 m2 
(cena do uzgodnienia). 
Tel. 78-81-93. (k68) 
SPRZEDAM dom z dzia­
łką 70 ar. Czepów 28 gm. 
Uniejów. (3 9 7 1 a /E / 97) 
SPRZEDAM w centrum 
Uniejowa dom z działką 
do rzeki. Tel. Uniejów 60. 
(3 9 7 4 /E /  97) 
SPRZEDAM dom w sta­
nie surowym gospodarczy 
wykończony w Malano­
wie, 78-26-68.
(3979/ E /  97) 
SPRZEDAM 3 ha ziemi 
w Chlebowie. Gryzka,

zewnętrzne, obicia drzwi, 
zamki GERDA. Tel. 78- 
49-90. (kl)
MALOWANIE, tapeto­
wanie, tynki gipsowe, 
płytki ceramiczne i tera­
kota. Tel. 78-59-54. (k29) 
ANTENY RTV i satelita­
rne - montaż i sprzedaż, 
najtańsze zestawy sateli­
tarne. Krzysztof Świerk 
78-34-01 (dom), 0- 
90224456 (osobisty).
(3861/97)
ZAKŁADANIE płytek 
ceramicznych i terakoty, 
78-45-96. ( 2 4 /E /  97) 
VERTI-TUR żaluzje pio­
nowe i poziome, rolety 
antywłamaniowe, wyci­
szanie drzwi. Tel. 78-65- 
78, 78-47-49.
(1 4 5 7 /E /  97)

S P R Z E D A M
komputer firmy VOBIS Pen­
tium 133, 8MB RAM, karta 
graficzna SVGA 1MB PCI, 
SB 16 bit, HD 1,2 GB, monitor 
14 cali, CD-ROM Mitumi 
8xSPeed, stacja dysków 3,5 
cala, klawiatura WIN’95 na 
gwarancji. Tel. 78-82-25 Tu­
rek. (3976/E /97)

OFERTYPRACY
z 21 kwietnia

Szwaczka - 9 osób, Stolarz - 2 osoby, 
Cukiernik (praca w Uniejowie) - 
1 osoba, Piekarz - 2 osoby, Kierow­
nik budowy - 1 osoba, Blacharz 
budowlany lub dekarz 2 osoby, Mu­
rarz - 7 osób, Lakiernik samochodo­
wy - 1 osoba, Sprzedawca - 3 osoby, 
Pracownik ochrony (praca w dysko­
tece) 1 osoba, Operator równiarki -
1 osoba, Operator koparki „Ost­
rówek” 1 osoba, Pracownik fizycz­
ny (praca przy uboju drobiu) - 
7 osób, Elektryk - 2 osoby, Hyd­
raulik - 2 osoby, Maszynista urzą­
dzeń chłodniczych i amoniakalnych 
- 2 osoby, Operator kotła parowego 
(z uprawnieniami) - 2 osoby, Księgo­
wa - 1 osoba, Elektronik - 1 osoba, 
Elektryk instalacji maszyn i urzą­
dzeń technicznych (praca w Unie­
jowie) - 1 osoba, Ślusarz narzędzio­
wy (praca w Uniejowie) - 1 osoba, 
Slusarz-spawacz elektryczny (praca 
w Uniejowie) - 1 osoba. Szlifierz 
(praca w Uniejowie) - 1 osoba, Kie 
rowca (prawo jazdy kat. C, E)
2 osoby, Mechanik maszyn i urzą 
dzeri przemysłu spożywczego 
1 osoba, Mechanik urządzeń hyd 
raulicznych i pneumatycznych 
1 osoba.
Dodatkowe informacje, ul. Komu­
nalna 6, tel. 78-56-46 wew. 314.

Praca dla inwalidów
Obsługa wózka widłowego - 1 osoba, 
Traktorzysta - 1 osoba, Monter me­
bli - 1 osoba, Pracownik fizyczny 
(wtryskarkowy) - 1 osoba. 
Dodatkowe informacje, ul. Komu­
nalna 6 tel. 78-56-46 wew. 320.

Chlebów 5 gm. 
(3 9 7 9 /E /  97)

RÓŻNE

Turek.

S U P E R K R E D Y T Y
SAMOCHODOWE - 
dochód 346 zł - 8000 zł 
kredytu na samochód 
„SEDAN” . (0-42) 36- 
83-23. (1400/ 97)

STOM ATOLOG STA­
NISŁAW HURAS, spe­
cjalista protetyk. Przyj­
muje Turek, ul. POW 
2 /1 3 . Ceny konkuren­
cyjne. (k64)

BIURO OBROTU NIE­
R U C H O M O Ś C IA M I 
„SIGNO” , Turek ul. 
3 Maja 2. Tel. (0-90) 
616-750 kupi - sprzeda 
mieszkania, domy, dzia­
łki. (3831/ E /  97)

SPRZEDAM działkę bu-

SKUP złomu stalowego. 
Odbiór u klienta. Tel. 78- 
81-86. (klO)
PSYCHOLOG terapeuta 
uzależnień ANNA OKU- 
ROWSKA. Warta tel. (0- 
63) 294-013 wew. 281. 
(4022/ E/' 97)
M ONTAŻ żaluzji pozio­
mych, pionowych, rolety

TAPETOW ANIE, ma­
lowanie, wyciszanie 
drzwi. Tel. 78-52-85. 
(k69)

NAPRAWY i remonty 
mebli tapicerowanych. 
Turek, ul. Wołodyjows­
kiego 8, 78-56-51.
(3 7 9 2 /E /  97)
ANTENY satelitarne. 
MONTAŻ I SPRZEDAŻ. 
RATY. Tel. 78-21-35. 
(k73)
PRZYJM Ę prowadzenie 
ksiąg rachunkowych. 
78-16-03 po 16-tej. 
(3 8 8 0 /E /  97)

PRACA

ZATRUDNIĘ na korzys­
tnych warunkach opie­
kunkę do dziecka - Przy­
kona, 78-64-01 lub 78-29- 
69. (3 9 7 0 c /E / 97)

SPRZEDAM

SPRZEDAM siano pra­
sowane, 78-35-86. 
(3 9 6 3 b /E / 97) 
SPRZEDAM kombajn 
ziemniaczany niemiecki, 
stan dobry. Rosiakowski, 
Marianów 27. (k63) 
SPRZEDAM słomę pra­
sowaną ze stodoły. Tel. 
78-62-55. (k66) 
SPRZEDAM lub wy­
dzierżawię kiosk typu 
„Topola” , 78-33-
61.(3971 /  E /  97) 
SPRZEDAM ciągnik 
4011 silnik 360. Bogdań­
ski Jan, Krwony 50, tel. 
Brudzew 380.
(3 9 7 0 a /E /9 7 )  
SPRZEDAM bryczkę

konną (walant), stan bar­
dzo dobry. Tel. (0-63) 
716-372. (k67)
TANIO sprzedam 2 gar- 
niturki komunijne - biały 
i granatowy. Tel. 78-48- 
02. (kl55)
SPRZEDAM motorower 
„Simson”  - skuter rok 
1988. Turek, Uniejowska 
19 / 58. (3 9 7 3 /E /  97) 
SPRZEDAM C-330, Jó­
zef Kęska, Kawęczyn. 
(3 9 7 3 a /E /  97) 
SPRZEDAM włoską lo­
dówkę 130 1. cena 200 zł, 
rower składak cena 100 zł. 
Turek, ul. Torowa 11, tel. 
78-56-88. (k.71) 
SPRZEDAM tanio nowe 
drzwi balkonowe
0,80x2,20, motorower
Romet (do remontu), wó­
zek dziecięcy głęboki i łó­
żeczko. Tel. 78-48-01. (k 
72)

SPRZEDAM SAMOCHÓD

FIATA 126p Bis, rok pro­
dukcji 1987, pierwsza reje­

stracja 1988. Tel. 78-31' 
72. (k49)
BMW 525i 24 V lub za­
mienię do 20.000 zł, rok 
produkcji 1992, przebieg 
117 tys. km, elektryczne 
szyby, szyberdach, alarm, 
komputer pokładowy, {e~ 
gulacja kierownicy. Tel- 
78-34-24. (k65)
FIATA 126p, czerwony, 
rocznik 1994. Łukasik, Ze- 
ronice tel. 158 Dobra- 
(3970b /E /97)
FIATA 125p, rok 1985. 
skrzynia 5-biegów. Tel- 
78-83-32. (k68) .
OPLA Kadeta FRISCO. 
poj. l,8i, rok produkcJ1 
1991. Tel. 78-28-86 P° 
godz. 20-ej. (k70) .
FIATA Ducato 2,5, diese1' 
rok 1985. Os. Wyzwoleń'3 
1/ 11 po 18-tej. (3978a) 
FIATA 126p, rok 198/; 
Kolonia Kowale Pańsk'6 
8 (Osiny). (3978) 
RENAULT Clio 1,2, rocz­
nik 1994. Tel. 0-9° 
602754. (k75) 
POLONEZA 1500, rod­
nik 1987, 78-57-07. (k 'b>

Serdeczne podziękowania wszystkim, którzy wzięli 
udział w pogrzebie i okazali współczucie i pomoc

Serdeczne podziękowania wszystkim, którzy wzięli 
udział w ostatniej drodze

A
rodzinie Ś.P. Stanisławy Klimek
Ś.P. Władysława Przekorackiego składa

rodzina Todów

składa:
Rodzina

Serdeczne podziękowania dla pani W. Papierskiej za 
przygotowanie ceremonii pogrzebowej dla Ś.P. Stani-
sławy Klimek składa cała rodzina Todów
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Sportowy hufiec
W T u rk u  s ą  tr z y  O c h o tn ic z e  H u fc e  P ra c y , 
a le  d o m e n ą  ty lk o  je d n e g o  z n ic h  je s t  s p o rt . 
Jes t to  h u fie c  1 5 - 1 1 ,  k tó re g o  k o m e n d a n te m  
je s t L e ch  Z a k o ls k i.

Hufiec pow stał w 1991 roku z inicjatywy p an a  
Zakolskiego. P ierw szym  wychowawcą był Bogdan 
M ielczarski. 1 w rześn ia 1991 roku do ślubow ania 
Przystąpiło czterdziestu  wychowanków. Dziew­
częta uczyły się w zawodzie krawcowych, a chłop­
cy w zawodach m urarz , hydrau lik , m echanik  
Pojazdów samochodowych, sto larz i elektryk.

Obecnie 96 wychowanków (w tym  27 dziewcząt) 
ora p rak tykę w dziew ię tnastu  zak ładach  pracy, 
w kilku  form ach kształcen ia. Obok n au k i i p rak ­
tyki, uczniowie b io rą  ak tyw ny udział w zajęciach 
sportowych i ku ltu ra lnych . N ajpopularn iejszą dy­
scypliną sportow ą w hufcu je s t siatków ka, a  na j­
większym osiągnięciem  w icem istrzostwo Polski 
w siatkówce w 1987 roku. Co roku hufiec or­
ganizuje W ojewódzką S p artak iad ę  Sportów 
Obronnych, n a  k tó rą  przyjeżdża około 150 osób 
z całego województwa. Je d n a  z uczennic je s t 
oristrzynią k ra ju  w lekkoatletyce.

Co pew ien czas organizow ane s ą  także zajęcia 
ku ltu ra lne, przy w spółudziale turkow skiego M u­
zeum, Domu K ultu ry  i M iejskiej B iblioteki P ub­
licznej. K om endant hufca je s t  także  organizato­
rem wycieczek dla swoich wychowanków: — Wszy- 
stkie wycieczki są dofinansow yw ane przez zak łady

pracy, w których uczniowie odby­
wają praktyką. Podziękow ania n a ­
leżą się panom  O płatkowi, Su le jo­
wi, K aczm arkow i (Konfex) oraz f ir ­
m om  Domgaz, Pom stal, Meblex, 
Wigro, p iekarn i z B rudzew a i Z a ­
rządow i Spółdzieln i Remontowo- 
Budow lanej. AZ

Kino „Tur” proponuje:
26-27 kwietnia godz. 17.00, 19.00 
„Eddie” USA 15 1
Reż. Steve Rash. Wyk. Whoopi Gold- 
berg, Frank Langella, Dennis Farina 
i inni. Komedia. Tytułowa bohaterka 
pracuje jako taksówkarz w Nowym 
Jorku, jest także wielką entuzjastką 
koszykówki. Pewnego dnia wiezie 
z lotniska do miasta przybysza z Tek­
sasu - jest to milioner, który właśnie 
przejął kontrolę nad jedną z drużyn...
29-30 kwietnia godz. 17.00,19.00 
„Góra Dantego” USA 15 1
Reż. Roger Donaldson. Wyk. Pierce 
Bronson, Linda Hamilton, Charles 
Hallaham, i inni. Film sensacyjny. 
Geolog ze Stanów Zjednoczonych 
przebywa w Ameryce Południowej, 
próbuje ratować ludność mieszkającą 
pod czynnym wulkanem. Podczas ak­
cji ginie narzeczona naukowca. Boha­
ter postanawia zrezygnować ze swej 
pracy jednakże sejsmografy w Cas­
cade Mountains rejestrują odstępstwa 
od normy...

IMPREZY MDK
26.04.97 godz. 17.00 Dom Kultury -
Koncert charytatywny na rzecz dzieci 
niepełnosprawnych z udziałem:
- Schola Arietta
- dzieci ze Szkoły Podstawowej nr 5
- zespół wokalny i taneczny z Miejs­
kiego Domu Kultury

Restauracja , ,W e s t f a l i a ”
(były ,,Camel”)

z a tru d n i p ra c o w n ik ó w
Informacje codziennie w godz. 16.00 - 18.00

(3669/ 97)

U C H W A Ł A  N R  X X IX /2 1 4 /9 7  
R A D Y  M IE J S K IE J  T U R K U

z dnia 15.04.1997

w spraw ie: zm ian y  u c h w a ły  w  spraw ie  zasad
1 trybu za s p o k a ja n ia  po trzeb  m ieszkan io w ych

c z ło n k ó w  w spólnoty s am o rząd o w e j
Na podstawie art. 5 ust, 3 i art. 30 ustawy z dnia 2 lipca 1994 r. o najmie 
lokali mieszkalnych i dodatkach mieszkaniowych /Dz.U. Nr 105, Poz. 
^09 z późn. zmianami oraz art. 40 ustawy z dnia 8 marca 1990 r. 
°  samorzgdzie terytorialnym / tj. Dz.U. Nr 13, poz. 74 z 1996 r. z późn. 
zmianami/ Rada Miejska Turku uchwala co następuje:
Par.i
W uchwale nr IX /  64 /  95 Rady Miejskiej Turku z dnia 25 kwietnia 1995 r. 
^  sprawie zasad i trybu zaspokajania potrzeb mieszkaniowych człon­
ków wspólnoty samorzgdowej zmienionej uchwałg nr XXXVI /  203 /  97
2 dnia 25 lutego 1997 r. wprowadza się zmianę w załgczniku do tej 
uchwały w taki sposób, że:
’ • ^opisuje się par. 9 ust. 1 a w następujgcym brzmieniu: 
-Pierwszeństwo do wynajęcia lokalu socjalnego przysługuje również 
°sobom, które zostały zobowigzane do opuszczenia lokalu mieszkal­
n o  komunalnego na podstawie wyroku sgdu, wydanego z uwagi 
na zadłużenia tych osób w opłatach czynszowych i nie dajgcego im 
Uprawnień do lokalu socjalnego, jeżeli spełniajg one warunki okreś- 
° ne w par. 9 ust. 3.
2- W par. 3 Ust. 5 po wyrazach „par. 10 ust.l "  kropkę zastępuje się 
^■zecinkiem i dopisuje się „par. 9 ust. 1 A” .
Par. 2
^/konanie uchwały powierza się Zarzgdowi Miasta Turku.
Par. 3
^chwała wchodzi w życie z dniem ogłoszenia w sposób zwyczajowo
W yjęty.

Przewodniczący Rady Miejskiej Turku 
mgr inż. Tadeusz Czerwiński

m

H a n d l o w a  S p ó ł d z i e l n i a  P r a c y
w  T u r k a

aB. !<§l§fei $ e ® m  M a

POLECA W SWOICH HURTOWNIACH I SKLEPACH 
BOGATY ASORTYMENT

ARTYKUŁÓW SPOŻYWCZYCH IPR2EMYSŁ0WYCH
/ 1 / i U :

(3835/£ / 97)

Firma Usługowa 
„FACHOWIEC”

ul. Armii Krajowej 20/7
62-700 Turek, tel. (0-63) 78-38-28
«*- M o n t a ż  d o m o f o n ó w  
o*- P o łq c z e n ia  In  t e r  k o m  
c* P r o f e s jo n a ln e  

z a b e z p ie c z e n ia  
a n t y w ła m a n io w e  

■a- S y s te m y  m o n i t o r o w a n ia  
o b ie k t ó w  i  p o m ie s z c z e ń  

^ ci- 7V p r z e m y s ło w a
fflTTOó)

H OT-SOLARIUM
Zaprasza 

ul. M ilewskiego 8
(na dworcu PKS wejście 
obok baru)
Codziennie od 8.00 do 20.00

Tel. 78-47-50 
wew. 220

I
ANDRZEJ TĘGOS 

Przy było w 21 A
62-640 Grzegorzew  

Z możliwością dowozu na 
miejsce i zabierania z do­
mu
Kontakt tel. 090-615237

23 I V 1997
(1388/ 97)

(Rl/CzE/ 97)

Rowery krajowe i z  importu. 
Sprzedaż za gotówkę i na raty.

Zapewniamy serwis 
gwarancyjny i pogwarancyjny 

oraz naprawy rowerów.

Echo Turku



S P E C J A L I S T Y C Z N E  G A B I N E T Y  
L E K A R S K I E  I  D I A G N O S T Y C Z N E

62-700 Turek, ul. Milewskiego 8 
tel. (0-63) 78-48-07 we. 208, 285, 344

^ C2nes

lek.m ed. B ogum iła N iespodziańska
lekarz pediatra

wtorek
sobota

1600 - 1 700 
9 * - 1 1 “

lak. m ed. H alina Leszczyńska
specjalista chorób wewnętrznych

czwartek
sobota

16“ -1 7 “  
9“ -1 1 “

dr m ed. M ałgorzata S tyczyńska
specjalista chorób wewnętrznych

piątek 16“ -1 7 “

lek.m ed. B arbara W ięcław
specjalista psychiatra

sobota 11“ -1 3 “

lek.m ed. H alina K roczew ska
specjalista neurolog

poniedziałek
piątek

16“ -1 7 “  
16«>-17“

le k .s ło m . T eresa  W oźna
stomatolog

wtorek
czwartek

16“ -1 7 “  
16® -1 7 “

d r m ed. M aria K ubaszew ska
specjalista onkolog

1 sobota miesiąca 10“ - 12“

lek.m ed. Ja ce k  B rzeziński
specjalista w  chirurgii onkologicznej

i środa miesiąca 1100-12“

lek.m ed. A nton i Szatek
choroby płuc

wtorek
piątek

15“ -1 6 “  
15“ -1 6 “

lek.m ed. A dam  Kusztal
specjalista chorób wewnętrznych

poniedziałek
środa

16“ - 17“1600.1700
lek.m ed. M arek S auczek
specjalista neurolog

środa 1600-18“

d r  m ed. P io tr S tyczyński
specjalista dermatolog

środa
piątek

1300.1400 
16“ - 17“

dr m ed. S tan is ław  A ndrze jak
spec. neurochirurg i neurotraumatolog

wtorek 14“ -1 6 “

d r m ed. P rzem ysław  B iliński środa 
spec. ch. wewnętrznych - ch. endokrynologiczne

16“ -1 6 “

lek.m ed. A ndrzej C hm ie lew ski
ginekolog położnik

wtorek
piątek

16“ -1 8 “  
1600-18“

lek.m ed. M ariusz M alarow ski
specjalista reumatolog - internista

poniedziałek
czwartek

15“ -1 8 “  
1 5 ® -1 8 “

m gr G rażyna A ndryjow icz
laboratorium analityczne

poniedziałek - sobota 
poniedziałek, środa, piątek

8“ - 10°° 
16“ -1 8 “

lek.m ed. B ogusław  M lkow ski
specjalista chirurg

wtorek
czwartek

16“ - 18“  
16“ - 18“

U J E M Y 'i^  W  Y  K  U  N - )
analizy krwi, moczu, hematologiczne, biochemiczne, poziomy hormonów, alergeny pokarmowe 
i wziewne, badania okresowe, gastroskopie, rektoskopie, bezbolesne usuwanie żylaków odbytu, 
żylaków kończyn dolnych, biopsje tarczycy, EKG, chirurgiczno - dermatologiczna korekcja twarzy 
(usuwanie zmarszczek, blizn itp.), konsultacje lekarzy specjalistów, choroby naczyń obwodowych, 
ultradźwiękowe badanie przepływu tętnic, specjalistyczne leczenie na bazie Prywatnej Lecznicy 
„CERTUS" w Poznaniu - zachowawcze i zabiegowe, chirurgia laparoskopowa.

(3835/ E/ 97)

N I S K I E  C E N Y

BOSCH
C E N T R A  

Z  A  P
O U C E L L I E R  

D  E L C  O  
J E N O  X  

F I V  E S T A  R  
S A M S U N G

P.H. „CCL” 
ul. K aliska 82 B 
Turek, tel. 78-48-01

C z y n n e  c o d z ie n n ie  
o d  8 .0 0  d o  2 0 .0 0

POŻYCZKI G0T0WK0WE

-  przyjazna obsługa
- minimum formalności

WYSTARCZY,
ŻE MASZ STAŁY DOCHÓD, 
RENTĘ CZY EMERYTURĘ 

(min. 420 zł)

PHU „CHROBRY” S.C.
Turek, ul. K aliska 2 

(budynek PSS)

Czynne od dnia 
24. 02. 1997 r. 

codziennie 
z wyjątkiem sobót 

w godz. 11.00-17.00
(1409/ 97) tt.T/HTT

L e k a r z  d e n t y s t a

MAGBAŁENA WIŚNIEWSKA - KOTW ICZ
leczenie promocyjne dla dzieci 

i młodzieży
poniedziałki, środy, piątki - cały dzień

[ T e l ,  7 8 - 2 2 - 0 4
ul. Niepodległości 21

(zUi/bJ)

ENDOKRYNOLOG
Lek. mccL Teresa ózymeniak

lECiENiE chorób TARczycy 
i iNNych uburtzEŃ hoRMONAlnych

Tunik, ul. 6504tciA 12/2 
pN.wr.czw.pi. od 16.00

Rejestracja pod nunerea (063) 782787

U S G
T A R C Z Y C Y
1-sza i 3-cia środa 
każdego miesiąca

Przychodnia Rejonowa 
I piętro, pok. nr 205 

ul. Łąkowa 
od godziny 16.00

— ------- -------- ---------- -------- jsotW '

;TWÓJ OGRÓD*
Turek, ul. Krótka 4 

tel. 7 8 -4 3 -2 7
oferuje
projektowanie, 
zakładanie 
i pielęgnację 
terenów zieleni

(1660/ 97)

D r z e w a  
i  k r z e w y

■s* owocowe
ozdobne

p o l e c a

Szkółka „Kowalski”
Turek, ul. Krótka 4

. tel. 78-43-27 J
v ---------------------------------------n m ®

z a p r a s z a  d o  n o w o  o t w a r t e j  
w y p o ż y c z a l n i  k a s e t  v i d e o

u l Wyszyńskiego (przy wejściu do Przedszkola nr 7)
m  y

o c l  1 2 . 0 0  -  2 0 . 0 0

6 2 -7 0 0  Turek, ul. B row arna 22  
te l. /  fax  (0 -6 3 ) 7 8 -3 4 -7 3  
N IP  6 6 8 -0 0 -0 0 -1 5 9  
6 2 -6 0 0  K oło , ul. T oruńska 5 0  
tel. (0 -6 3 ) 7 2 -5 8 -2 9

i.wiw ^ h

.Art SOFT
Spółfc* /

AUTORYZOWANY DKAlJttt OCTIMKS SA

O f e r u j e :
*** komputery

kasy fiskalne proste i systemowe 
drukarki fiskalne 

Organizujemy kursy komputerowe
dla początkujących i zaawansowanych

(3855/ tjj®

REDAKCJA 
TUREK 62-700 
ul. Kaliska 2 
tel./fax 
(0-63) 78-53-41

Wiązuje się od 24 listopada 1991 roju na terenu miasta ‘Turją oraz gmin: 'Brudzew, Dobra, ‘Kawęczyn, Malanów, Trzujpna, ŚuHnice ‘Wartjie, Tuhszjpv,‘ 
Turej, Uniejów, ‘Władysławów. 'Pismo należy do Stowarzyszenia Prasy Lojalnej. Jest laureatem jonjursów dla prasy lojalnej: ogólnopols&fi 
zorganizowanego W1994 roju przez Instytut na ljzeez Demojracji W ‘Europie ‘Wschodniej (nagroda II stopnia) oraz regionalnego, zorganizowanego w  1996 r f  
w Poznaniu (nagroda ,,Qłosu ‘Wieljopolsjiego").

W YDAWCA: PPHJ<onimpex, 62-510 Konin, ul. Spółdzielców 3.
REDAGUJE ZESPÓŁ: Andrzej Piasecki (redaktor naczelny), Andrzej R. Tyczyno, Katarzyna Łuczak, Anna Zawadka <>ra: 
współpracownicy: Zbigniew Bartosik, Hanna Choinka-Bartosz (grafiki), Marek Jabłoński, Sylwin Jafra (obróbka fot.), Wojciech Neneman (redakt°‘ 
techniczny), Ewa Ogrodowczyk, Stanisław Stasiak, Andrzej Szewczyk, Mariusz Wachowicz.
FOTOSKŁAD: Mirosław Buda. SEKRETARIAT: Agnieszka Stasiak. BIURO OGŁOSZEŃ: Turek ul. Uniejowska 6, tel. 78-47-49.
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Wirówka dla dorosłych
KUPON

r ■ ■

j4 - B c1 I ■
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Rozwiązanie utworzą kolejne lite- 
^  z Pól: (G5, N5, F 3,12, P3) (J4, E4, 

Mó, G3) (13, N2) (C4, B3, F2, N3, 
H4> D2) (L2, M3, II)

A) Ozdobne naczynie w postaci kie- 
la - trofeum sportowców.
R) Duży tłuczek do ubijania kapusty, 

r°zgniatania owoców itp.
C) Wdzięk, wytwomość.
D) Wysokie drzewo iglaste rosnące 

>v bajach śródziemnomorskich.
. E) Część fajki łącząca ustnik z głów-

E) Przejście graniczne z Ukrainą.
G) ł-garz; blagier, krętacz.
R) Człowiek niski i otyły.
*) Dawniej: klasa niższa, wstępna w 

Sżkole.
■*) Przewrócenie się, spadnięcie.

, R) Ryba z rodziny jesiotrów, z jej i- 
^ Produkuje się czarny kawior.

L) Mnich anglosaski, teolog i filozof, 
0radca Karola Wielkiego. 

n Wiosenny, jadalny grzyb z rodzi- 
P'ostrzenicowatych.

[  Do diagramów wirówek wyrazy 
i wpisujemy prawoskrętnie rozpoczy- j 
; nająć od pola oznaczonego kreską.

N) Stan liczebny wojska; główne si­
ły regularnej armii.

O) Żelazny kołnierz, którym doko­
nuje się egzekucji przez uduszenie.

P) Zapięcie u pasa, butów, ubrania.

C z y n n e  o d  8  d o  2 0

Ogłoszenia drobne 
z wiadomością zostawioną 

na miejscu 
Ogłoszenia ramkowe

W irów ka d la  d z ie c i j j |

_____ i__ _ l_____

A B C D
_____i_ _____ ____ _i_

E F <”1 H
i

i

__L

I J K L
i i

Rozwiązanie utworzą podane lite­
ry z haseł: (F3, H2, HI, KI, D4)(C5, 
G2, Al, F6)(L3, E4, F2, J l, A5, B4, 
14) (K5, Dl, K2, F5, L4).

A) Kamień szlachetny o kolorze 
ciemnoniebieskim.

B) Wydarzenia, fakty, historia.
C) Gromada, tłum.
D) Zespół ludzi wspólnie pracują­

cych.
E) W tej portugalskiej miejscowości

Matka Boża objawiła się dzieciom.
F) Zbrojne lądowanie oddziałów woj­

ska na terytorium nieprzyjaciela.
G) Więcej niż król.
H) Miejsce składania ofiar.
I) Gryzoń; synonim gromadzenia.
J) Drukowany napis.
K) Wydalenie z płuc zużytego powie­

trza.
L) Placek z ciasta drożdżowego, sma­

żony na tłuszczu.

ROZWIĄZANIA Z 14 „ET”:
Krzyżówka dla dorosłych: , ,O b łu d a  

m ó w i z  rę k ą  n a  s e rc u ” .
Krzyżówka dla dzieci: "Sny rz a d k o  

m ó w ią  p r a w d ę " .

NAGRODY:
Nagrodę za poprawne rozwiązanie 

krzyżówki dla dorosłych wylosował pan 
Jerzy Kurzawa z Turku.

Za poprawne rozwiązanie krzyżówki 
dla dzieci nagrodę wylosowała 6-letnia 
Sulwia Szczepaniak z Czachulca.

Po odbiór nagród prosimy zgłosić się 
do redakcji „Echa Turku”, ul. Kaliska 2.

Zwycięzcom gratulujemy i zaprasza­
my do dalszej zabawy. Rozwiązania pro­
simy nadsyłać na kartkach pocztowych 
z naklejonym kuponem do 2maja br.

W konkursie dla dzieci proszę podać 
wiek dziecka.

UWAGA: ŁYŻWOROLKI
Z GWARANCJĄ ! 

kółka półkauczok i kauczuk 
dostawy: 21 IV; 28 IV; 15 V.

' KUPISZ TYLKO
w sklepach

"NATALIA" Turek, PI. Wojska 
Polskiego 12

"OLEŃKA" Turek, ul. 650 lecia 8)
v----------------------------------------- SHW6

,  BARAN
^ a n  °CZy Cię w tym tygodniu nieocze- 
I'y\VK Uczuc‘e- Może to być poryw miłos- 
kj°bec kogoś dopiero poznanego, albo od- 
g° e na nowo wdzięków dotychczasowe- 
0k^artncra Jeśli ukochana osoba zwleka z 
do|(U nicni uczuć, powiedz otwarcie, co Ci 

' c/eg° pragniesz. We wtorek pode- 
■isz J  dobrą. decyzję, jeśli sprawę przemyś- 

uiodzielnie. W pracy od środy lepiej.
Ni. BYKżyCiu Probuj zmieniać zbyt wiele w swoim 

8ażUj’ r?czej przystopuj i odpocznij. Nie an- 
dicJ Slć też w nowe znajomości, bo to do 
•W®0 dobrego nie doprowadzi. Skup się 
<  *ach zawodowych, możesz podjąć się 
tą Sp d ^jęć w stałym miejscu pracy. Waż- 
ftyj|; awĆ osobistą rozwiążesz po swojej 
W obierzesz się za nią w czwartek.

'vtotS^ai bliskości osób życzliwych i zró- 
Ptżetr^^yeh, Twoi przyjaciele pomogą Ci 
Się ^  ac niekorzystny czas. Intuicja może 
JtiUj _ °dzić, więc poważne decyzje pode- 
^ ̂ r°de 1Laradzie z kimś zaufanym. Uważaj 
JychgŁ.by nagła zachcianka nie dała szalo- 
Ją osoj, kt°w. Poprawisz kontakty z ukocha- 

n‘t Po załatwieniu spraw urzędowych. 
uc*t należy do Ciebie. Nie bój się.

RAK
Nie pozwalaj innym, by decydowali o 

Twoim postępowaniu w pracy. To Ty masz 
teraz właściwe wyczucie sytuacji. Porozma­
wiaj szczerze z Wodnikiem, a wiele skompli­
kowanych spraw stanie się prostymi. Nie re­
zygnuj z wyjścia na dużą imprezę towarzys­
ką w sobotę. Możesz dobrze się bawić i po­
znać tam kogoś ważnego, zatem idź i nie zwra- 
caj uwagi na kaprysy i miny partnera 

LEW
W poniedziałek spróbuj poprawić swoje 

układy z bliską osobą Niewiele osiągniesz, 
stosując nakazy bądź pełne rozsądku argumen­
ty. Jeśli oczekujesz sukcesu, odwołaj się do 
uczuć. W pracy uważaj, bo choć masz szczę­
ście, to intuicja Ci słabo dopisuje i możesz 
podjąć błędne decyzje. Poradź się Raka, za­
nim rzuciszsięna interes,proponowany przez 
Byka.

jp i m  TOg,
Twoje pomysły zawodowe są niezłe, ale 

atmosfera dla nich nic jest na razie sprzyjają­
ca Poczekaj na lepszy moment z prezentacją 
tych rozwiązań. W walce o uczucia ukocha­
nej osoby możesz pozwolić sobie na wiele, 
ale nie przesadź. Lepiej sprowokować nieco 
zazdrości, niż robić awantury i skarżyć się. 
W sobotę czeka Cię niezwykle ciekawe i o- 
biecujące wydarzenie. Zaufaj Baranowi.

WAGA
Teraz czekają Cię męczące chwile w pra­

cy. Trzeba będzie podjąć niełatwą decyzję - 
albo pieniądze, albo zadowolenie z tego, co 
robisz. Obu rzeczy nie da się na razie utrzy­
mać.Poszukaj mądrej rady u życzliwego Skor­
piona, który darzy Cię nie od dziś przyjaźnią. 
W domu wraca stary problem, a kłopoty z nim 
związano martwią Cię. Musisz wreszcie roz­
wiązać tę kwestię. Randka w środę.

SKORPION
W ciągu pierwszych dni tygodnia nic bę­

dziesz wiedzieć, w co włożyć ręce - kilka 
spraw będzie wymagało rozwiązania i Twoich 
zabiegów. Poprawią się finanse, a i ze swoją 
miłością możesz się po czwartku dogadać, je- 
Śli tylko zechcesz. Trochę dobrej woli, a wró­
cą piękne chwile. Rybka przyniesie niespo­
dziewaną w iadomość, którą zmusi Cię <lo 
zmiany postępowania w pracy.

STRZELEC k /
Wyciągnij rękę do zgody, a osoba na któ­

rej Ci wciąż zależy, okaże życzliwość. Czek* 
Cię wiele pracy i obowiązków, ale będziesz 
się czuć z tym doskonale. Bez problemu, na 
spokojnie załatwisz po środzie sprawę, która 
wcześniej kosztowała Cię wiele nerwów i za­
biegów. To da Ci satysfakcję i pieniądze. W 
niedzielę spotkanie, które okaże się i miłe, i 
korzystne zawodowo. Szanuj Byka.

KOZIOROŻEC
Możesz teraz realizować swoje plany, ale 

tylko te stare. Nie podejmuj żadnych nowych 
inicjatyw. Marzą Ci się dość kosztowne za­
chcianki. Ich realizacja jest w zasięgu ręki. 
Wystarczy opanować chęć imponowania i 
zw racania na siebie uwagi. Kłopoty będą dro­
bne, ale odczujesz je dotkliwie. Przyjaciele Ci 
pomogą. Dowiesz się, na kogo możesz, zawsze 
liczyć. Miły weekend. Ufaj Bliźniakowi.

WODNIK
^  Wybierz otwartość i szczerość, nie pró­
buj w kontaktach z partnerem „podchodów" 
i kłamstw. Wtedy możesz liczyć na wzajem­
ność, na poznanie planów drugiej strony. 
Ważne decyzje finansowe podejmij po nara­
dzie z rozsądnym przyjacielem. Dowiesz się 
o niezgodnych z prawem poczynaniach ko- 
legów z pracy. Nie kieruj się fałszywą soli- 
damościi bo Ty za to zapłacisz.

J L J 1 :  RYBY
Dobra passa dla spraw sercowych. Nie 

wiąż się na stałe z, osobą, z którą łączy Cię’ 
akurat romans - nie jest szczera. Doceń miłość 
kogoś, kto kocha i czeka cierpliwie. W pracy 
usłyszysz, że się mylisz i brak Ci doświadcze­
nia. Nie trać głowy, rób swoje, a dojdzie do 
przeprosin. Twoja sytuacja finansowa popra­
wi się znacznie i nieoczekiwanie dzięki dzia­
łaniom urzędowym obcych Ci osób.
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ROCZNICE

Z okazji 10 rocznicy ślubu dużo 
zdrowia, pomyślności, długich lat 
szczęśliwego małżeństwa Kocha­
nym Rodzicom Beacie i Andrze­
jowi Sochackim życzą: 
Kochające dzieci: Agnieszka, 
Adaś i Romek Sochaccy 
z Turku

¥  ¥  ¥
Eli i Stasiowi Antasom w I rocz­
nicę ślubu dużo zdrowia, samych 
szczęśliwych i radosnych wspól­
nych dni oraz pociechy z córeczki 
Sylwi życzy: Siostra Basia 

¥  ¥  ¥
Józefie i Kazimierzowi Kalino­
wskim w 40 rocznicę ślubu dużo 
zdrowia, szczęścia, pociechy 
z wnuka i wytrwałości we wspól­
nym dalszym życiu życzy:
Córka Ewa z mężem i synem 

¥ ¥  ¥
Z okazji 20 rocznicy ślubu Jad­
wigi i Jana Jesiołowskich wszys­
tkiego najlepszego życzą: Córki 

¥ ¥  ¥
Z okazji 20-ej rocznicy ślubu Ko­
chanym Rodzicom Barbarze 
i Henrykowi Małeckim dużo ra­
dości, miłości i szczęścia na dal­
sze lata życzą dzieci:

Łukaszek, Magda i Joasia 
¥  ¥  ¥

Zofii i Kazimierzowi Cieślakom
w 31 rocznicę ślubu pogodnych 
i szczęśliwych dni na dalsze 
wspólne lata życzą: Dzieci

¥  ¥  ¥
Teresie i Szczepanowi Roba­
kom w porcelanową rocznicę ślu­
bu dużo radości i szczęścia na 
dalsze wspólne lata życzą: Dzieci

¥  ¥  ¥
Z okazji 5 rocznicy ślubu i imie­
nin Wiolecie i Wojtkowi Paku­
łom dużo zdrowia, szczęścia 
wzajemnego zrozumienia, oraz 
pociechy z synów życzy:
Ciocia Wiesława z mężem, 
dziećmi i babcia Marysia 

¥ ¥  ¥
Z okazji 20 rocznicy ślubu dużo 
zdrowia, pomyślności długich lat 
szczęśliwego małżeństwa Ko­
chanym rodzicom Teresie i Bog­
danowi Greberom życzą: Ko­
chające dzieci: Michał i Marta

^  URODZINY ^

Z okazji urodzin Kochanemu 
Waldusiowi Gorczyńskiemu
dużo zdrowia i samych rados­
nych dni życzy: Chrzestna 

¥  ¥  ¥
Kochanej Mamie Kazimierze 
Dopierała z okazji 55 urodzin 
najserdeczniejsze życzenia skła­
da: Syn Jurek

¥  ¥  ¥
Z okazji 18 urodzin i imienin 
Agnieszce Pawlak zdrowia, spe­
łnienia marzeń, sukcesów w ży­
ciu osobistym i w szkole życzy: 

Chrzestna z rodziną 
¥ ¥  ¥

Kochanej mamusi Zenonie We- 
rbińskiej z okazji 50-tych uro­
dzin
dużo zdrowia, szczęścia i speł­
nienia marzeń życzy:

Córka Iwona z rodziną
¥ ¥ ¥

,, Uśmiech na ustach a w sercu 
ból to najtrudniejsza z życiowych 
ról".

Z okazji urodzin i imienin Stani­
sławowi P. przesyła ktoś kto 
bardzo kocha i tęskni

¥  ¥  ¥
Kochanej mamusi Stanisławie 
Sobczak w dniu 51 urodzin po­
dziękowania za to że nauczyłaś 
nas kochać, cierpieć i przebaczać 
składa: córka Ewa z wnuczka­
mi

IMIENINY - f l »

Z okazji imienin Robertowi 
Wawrzyniakowi dużo zdrowia, 
szczęścia, pomyślności i uśmie­
chu na twarzy życzy: Iwona

¥  ¥  ¥
Kierownikowi produkcji Mar­
kowi Kukulskiemu serdeczne 
życzenia imieninowe składają: 
Współpracownicy OSM Turek

¥  ¥  ¥
„Nie wiem dlaczego śmieje się 
wiatr, nie wiem dlaczego lubię 
Cię tak.
Może nie pragniesz tych miłych 
słów, ale życzenia przesyłam Ci 
znów".
Wojciechowi Gieroszowi z oka­
zji imienin najserdeczniejsze ży­
czenia zdrowia, szczęścia, wielu 
sukcesów, uśmiechu na co dzień 
oraz samych radosnych dni skła­
da:

Życzliwy Ci kolega z żoną
¥ ¥ ¥

„Dużo szczęścia, wina beczkę, 
miliard w totka i córeczkę” 
Agnieszce Perederij z Bratu- 
szyna z okazji imienin życzy: 

Kasia

U SC  in form ują
Brudzew: Agnieszka Leśniewicz i Rafał 

Gajda, M ałgorzata Skuza i Andrzej Pakuła.
Dobra: Beata Kulińska i Michał Iciaszek,

Renata Bąkowska i Krzysztof Pyrkowski,
Barbara Górska i M arek Monarcha, Teresa 
Mielczarek i Eugeniusz Rosiński, Barbara 
Gromada i Stanisław Stasiak.

Kawęczyn: Agnieszka Karbowska i Dariusz Rentfleisz.
Przykona: Iwona Zięba i Zbigniew Majdoszek.
Malanów: Izabela Kąciak i Piotr Ignaczak.
Turek: Arieta Kostrzewa i Robert Szczap, Agnieszka 

Filipczak i Robert Stasiak, Justyna Piekarska i Marek Ab­
ramowicz, Agnieszka Chodema i Andrzej Jasiak, Aneta Dur- 
czyńska i Andrzej Marchwicki.

Tuliszków: Mirosława Konopczyńska i Ireneusz Wybrać- 
ski, Anna Wągiel i Andrzej Majda.

Władysławów: Izabela Jakubowska i Tomasz Antas.

Brudzew: Bronisław Maciaszek.
Dobra: Józef Iciaszek.
Kawęczyn: W iktoria Antczak, Antonina 

Sobiś.
Przykona: Władysław Kaczorowski,

M arek Pawluczyk.
Świnice Warckie: Leon Gralak.
Turek: Stanisława Klimek, Jerzy Capiga, Józefa Maćczak 
Władysławów: Apolonia Podymska.
Uniejów: Czesław Lancman, Józefa Pająk, Marianna Sta­

siak, Stefania Antczak, Helena Koźba, M arianna Andrzejczak' 
Franciszek Kacperek.

Tuliszków: Helena Remiszewska.
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Dom: ul Legionów Dolskich 1/45  
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Ondulacja pianowa
W  oknie pew nego turkowskiego zakładu  

fryzjerskiego wisi tabliczka o treści: „N o­
wość! Trwała ondulacja p ianow a” . R edak­
cyjny grafik skom entow ał to tak:

Pod jed n ą  z parafii w rejonie turkowskim  
trzech (stroniących bardziej od kościoła niż 
od kieliszka) osobników przyprow adziło ta­
czkę. M ieli zam iar wywieźć na niej bogoboj­
nego, ogólnie szanowanego proboszcza. Po­
wodem  było przeniesienie w ielkanocnej re­
zurekcji z niedzieli rano na piątek sobotę.

Idźcie się umyć
Dotychczas na taczkach naród wywoził władzę (władza naród 

również, ale już nie na taczkach, lecz w kibitkach i radiowozach), 
pracownicy swoich dyrektorów, ale żeby plebana? Rozwijając 
ten trend widzowie powinni wywieźć szefostwo telewizji po 
każdej zmianie ramówki, pasażerowie dyrekcję PKS po zmianie 
rozkładu jazdy, kibice trenera, który zmienia skład zespołu do 
którego się przyzwyczaili itp. itd. Przykłady można podawać 
w nieskończoność.

„Taczkowi”  niech jednak uważają, by nie narazić się na 
śmieszność, tak jak to było w przypadku wywiezienia księdza. 
Ponoć popatrzył on z politowaniem na ekipę „eksmisyjną”
i rzekł: „Idźcie się chłopcy umyć". Kancer
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0  kelnerach
ak*fZapytano pewnego kelnera, 

jest jego najskrytsze marzenie- 
odparł:

—Żeby goście jadali w u0 
a napiwki przesyłali mi poczta

Nauczycielka sprawdza pra# 
mową jednego z uczniów. ^

Żadnego dodawania nie ' - j f f  
leśprawidłowo. Wszędzie sil
sumy!

-To nie ja dodawałem, Pr 
pani, tylko mój tatuś.

—A kim jest twój tatuś?
—Kelnerem.

***
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Pan Kowalski po zjedzenie 
czeni z zająca zwierza się k**

’ ia—Wie pan... Mam takie mw
■id'1

serce, że nie mogę odżalowo?
biednego zajączka, którego P 
chwilą zjadłem... Jm

—Niech się pan nad tym 
nie lituje! Wczoraj zeżarl k,lC 
wi kanarka!

*** j j jfl
Kelnerka mówi do swej ml 

koleżanki po fachu:
—Chyba się starzeję- 
—Czemu tak sądzisz?

Mą
r0;

K

K

—Od pewnego czasu m(~
Żądają ode mnie dokładnego 
wania reszty.

a r

%

■ V
Kelner do kelnera:
—Dlaczego nie wyrzucić (JI 

lu lego pijanego faceta, ktoO 
pod oknem i śpi? a f

—Bo za każdym razem, 
budzę, płaci rachunek!
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